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K ra k ó w , 22 g rudn ia .

II,
Demokracja bez demokratów.

T ak  więc f leraakrscja  po lityczna je s t  
w yzszą  fo rm ą  rządzen ia  oię społe­
czeństw , w k tórych  m ieszczaństwo w 
jego  historyczinem znaczeniu i k a p i ta ­
lizm we w szystkich  jego form ach osią­
gnęły ten stop ień  rozwoju i s i ły ,  że o- 
b e j łm y ą  rządy  nie fo rm alne  ty lko ale 
fak tyczne, więc k ierow nictw o życia za­
rów no gospodarczego i politycznego jak  
k u ltu ra lnego . Gdzie tak ie  m ieszczań­
stw o i taki kap ita ł  ju ż  są, tam  demo­
k ra c je  p ro sp e ru ją  i sp e łn ia ją  swoje za­
dan ie  lepiej, niżby to w naszej epoce 
historycznej mógł uczynić jakikolwiek  
inny system  polityczny.

W ojna św iatow a i je j w ynik przy  
śp ieszy ły  proces demokratyzacji Euro­
py. Z m ia ta jąc  cz tery  cesarskie  trony  
( A ustrja ,  'Niemcy, R osja  i T u rc ja )  woj- 
, a usunęła  ze s fe ry  życia resztki feo- 
.ta lizmu w Europie środkow ej i wscho- 
d n ’ej i o tworzyła wolna przestrzeń  dla 
n ieszczaństw a i kap ita lizm u jako  n a tu ­

ra lnych  dziedziców feodalizanu. N ieste­
ty  n.e wTe wszsytkm h k ra jach  środkowo 
eu ropejsk ich  zmdazły się mieszczan 
6two i kapita lizm  w tym  stopn iu  siły 
i dojrzałości politycznej, aby u jąć  wła 
dzę w w a iu n k ach  szerokiej dem okracji  
pow ojenne j.  S po tęgow ane przez wojnę 
i rewolucję  ro sy jsk ą  k o n tra s ty  spo­
łeczne. osiągające  w wielu k ra jach  n a ­
tężenie wręcz rew olucyjne, z d rug ie j  
s tro n y  trudności gospodarcze i f inanso­
w e w ysta rcza ły  same przez się do o- 
g iom nego  zw iększenia trudności rzą 
dze-ma dem okra tyeznem i metodam i. — 
Cóż dopiero  gdy  klasa  społeczna, do 
rządzen ia  w w arunkach  dem okracji hi­
s to ryczn ie  i logicznie powołana, oka- 
zy y  ała się do tego niedosta tecznie  p rzy ­
gotow aną.

Tylko  w jednych  Niemczech i Cze­

chosłowacji m ieszczaństwo okazało się 
dostatecznie siinem, aby sytuację ,  
przez przew ró t dz:ejowy w ytw orzoną, 
naogół opanow ać p rzy n a jm n ie j  na ;  
pilnie jsze zadania  w stępne żyria  p a ń ­
stwowego na gruncie demokracji i je j 
m etodam i pozy tyw nie  rozwiązać. — 
Mieszczaństwo niemieckie dowiodło 
swej ąily w walce z p rzew rotem  socjal­
nym, p row adzonej w najcięższych po­
w ojennych  w arunkach . W  mniejszej 
skali w okolicznościach ła tw ie jszych  to 
samo udało  się bądź co bądź mieszczań­
stw u czeskiemu.

•W innych państw ach  i to zarówno 
politycznie s ta rych  jak  młodych rzeczy 
te poszły t rudn ie j .  W y tw o rzy ł  się tam 
przewlekły kryzys państw ow y, diago- 
noskow any rozmaicie zależnie od p ra g ­
nień i dążeń diagnostów. Gdy zwolen­
nicy feodalizmu w idzą  w nim kryzys 
dem okracji w ogóle, różm n iec ie rp l iw  
demokraci m ówią o k ryzysie  p a r la m en ­
ta ry zm u  i p ro p a g u ją  d y k ta tu rę  demo­
kra tyczną  w tak ie j  lub innej formie. 
W  rzeczywistości zaś Kryzys dotyczy 
nie demokracji, ale — demokratów, 
k tórych  w wielu państw ach , tym  k ry ­
zysem objętych, okazuje się za m i ło  i 
w m edość przednim  gatunku...

I s to ta  z jaw iska  tego kryzysu polega 
na tem, że rozwój demokracji uprzedził 
wskutek w ojny i powojennych prze­
wrotów proces hodowania samych de­
mokratów'. W ytw orzy ła  się sy tuac ja ,  
w7 której  już jest demokracja a jesz­
cze niema demokratów, w której  demo 
k rac ja  jako  forma poli tyczna s ta ła  się 
fak tem , gdy  tymezn.-em mieszczaństwo 
w szeregu p ań s tw  je«t jeszcze liczeb­
nie, gospodarczo i kulturalnie za słabe, 
aby spełnić swoje zadanie  w w arunkach  
dem okracji .

To też widzieliśmy, że w całym sze­
regu kra jów  mieszczaństwo nie czując 
się na siłach, a b y  sprostać  pos taw io ­
nym  m u przez h is to r ję  zadaniom , a

nad to  zagrożone przez n a ra s ta ją c y  p ro­
le ta r ia t  rew olucyjny , odw raca  się od 
dem okracji ,  porzuca j ą  i ucieka do 
d y k ta tu ry ,  k tó rą  pow ierza jednostkom  
w tak i luli inny sposób oddziałujących 
na jego wyobraźnię. Na tem podłożu 
powstał we W łoszech faszyzm , ponie 
waż bu rżuaz ja  włoska okazała  się za 
słabą, abv sp ros tać  pow ojennym  zada­
niom socjalnym  i ekonomicznym w w a­
runkach rozszerzonej nagle dem okracji 
w społeczeństwie w7 masie swojej zaco­
fa nem, do dzisiaj jeszcze liczącem (»- 
kolo 30 proc dorosłych ana lfabe tów . 
Podobny obrót w ścięły .spraw y w H isz ­
pan ii ,  Grecji, na W ęgrzech, nie mówiąc 
o szeregu innych k ra jów , w k tórych  
stosunki polityczne nie wychodziły ni­
gdy  poza g ram ce  pew nych  p ry m i ty ­
wów.

Do rzędu republik  bez dostatecznej 
liczby św iadom ych i przekona.nyęh re­
publikanów  i dem okraey j bez dem okra­
tów należy n iew ątp liw ie  także i P ol­
ska, objęta  na równi z innemi p a ń ­
stw am i o slabem politycznie i gospo­
darczo m ieszczaństwie opisanym  wyżej 
kryzysem . Pon iew aż jednak  k ryzys ten 
w Polsce nie osiągnął swoich faz n a j ­
wyższych, jak  to miało n p. miejsce 
we Włoszech, które w roku 1921 stoły 
bezpośrednio przed p rzew ro tem  socjal­
nym, przeto  także i reakcja  na ten k ry ­
zys rozw ija  się u nas pow olniej, przy ­
biera  formy stosunkowo łagodniejsze. 
P o d ję to  u nas  w alkę z określonym , 
konkre tn ie  is tn ie jącym  par lam en tem , 
ale nie w ypow iedziano jeszcze w ojny 
pnrlnm entaryzm owd. Zaczęto korygo­
wać dem okrację  metodam i d y k ta tu ry ,  
ale w yroku ostatecznego potęp ien ia  na 
dem okrację  nie wydano, nie wyrzeczo- 
no się jej defin ityw nie. Jed n em  sło­
wem, poureważ- choroba nie osiągnęła 
sw7ego najg roźn ie jszego  m om entu , p rze­
to także m e  obudziła się po trzeba sto­
sow ania  przeciw  niej środków naibar-  
dzioj heroicznych. Polska p r z e ż y t a  o- 
kres polowiczności — kombinacji pół- 
parlamentaryzmu i półdemokrucji z 
półdyktatura.

Mieszczaństwo polskie, postaw ione

wobec zadania objęcia rządów  w w iek  
kiern i bardzo trudno  sy tuow anem  ń- 

tw ie okazuje deficy t sil, do podjęcia  
tego zadania  niezbędnych. P rzede- 
w szystkiem  jes t  ono za mało liczne. H i­
s toryczna słabość m iast  polskich wy­
s tęp u je  tu  na jaw  ze swoimi sk u tk a ­
mi. Dalszą w yją tkow o  fa ta ln ą  okolicz­
nością je s t  to, że narodow y, w yzna­
niowy i k u l tu ra ln y  skład micsz-czaa- 
stwn nie jes t  jednolity .  O grom ną jo g o ’ 
część stanow ią  Żydzi — element ogóło­
wi narodu  polskiego rasowo k u l tu ra l ­
nie obcy. R ząd y  b u rzu azy jn e  w rozu­
m ieniu ogólno-europejskiem m usia łyby  
w specja lnych w arunkach  polskich s tać  
sie u  nas rządami żydowskiemi, w tym  
stopniu , w  jak im  element żydow ski 
wchodzi pod wzn-lędem liczebnym i go­
spodarczym  w skład naszego mieszczań­
stwa. B yłby  to zaś stopień tak  wysoki, 
że nie zniosłaby go ani masa ludności 
w łościańskiej ani robotnicy, ani wresz­
cie rasowo polska e^ęść samego miesz- 
czaństwm.

'D o d a jm y  do te j  wdelkiej speeefipznie 
nolskiej t.mdnnści szereg innych z za­
kresu zacofania ku ltu ra lnego , słabego 
rozwoju gospodarczego i ubóstw a ka­
p ita łu .  a o trzym am y całokształt  p rz y ­
czyn tego deficy tu  siły rządzące.,, j a k t  
okazuje nasze mieszczaństwo. W danych  
konkre tnych  w arunkach  nie jest ten de­
ficyt tak w ielkim , aby doprowadzić 
mógł do całkow itego bankructwa demo­
kracji i do d y k ta tu ry  jaw n e j  i bez­
względnej. Ale z d rug ie j  s tro n y  jes t  on 
dostatecznym , aby trzym ać p ań s tw o  
w stan ie  niemożliwego na d łuzszą metę 
k ryzysu  wew nętrznego, p row izorjum  i 
jaw n e j  niedostateczności jego form  u- 
stró., owych.

To też w okolicznościach, w ytw orzo­
nych w Polsce od zamachu m ajowego, 
w zras ta  w Polsce liczba ludzi, k tó rzy  
wierzą, że w yjście z tej sytuacii s tano­
wić będzie zmiana ustroju państw owe­
go w kit .unku t. zw. „nrezydencja- 
lizutu“, k tóry  zdaniem ich ma s tano ­
wić wyrów nanie miedzy zasadą demo­
kratyczną a postulatem  silnej i snraw7- 
nej władzy państwowej. (s-i).

J?N SuKOLICZ-WROCZYŃSKI.

W I G J 1 I A .

Punktualnie o 12-tej w południe Jerzy w y­
szedł z banku.

Zapina.ąc lutro, mimowoli przym knął o- 
czy, gdyż zabolała go opaliczna, oślepiająca 
migotliwość śnieżnej bieli. Jeszcze boleśniej 
skurczył się w sobie, spojrzawszy po chwili 
n a  Ciemną, szm aragdową plamę choinek, ob­
lepiających ogromny p lac ' przed bankiem. 
Znowu, z silniejszą i jeszcze tylko ostrzejszą 
w yrazistością uprzytom nił' sobie, że jest to 
wigilja, nadejścia której oczekiw ał^uż od k il­
kunastu  dni z niespokojną świadomością, o- 
czekiwał, jako czegoś bardzo bolesnego i 
przykrego, a  czego odsunąć od siebie nie był 
w stanie. N akładając rękawiczki zszedł z sze­
rokich schodów, idąc m achinalnie przed sie­
bie

Ulice drżały  świąteczncm  i radosnem pod 
n .-‘ceniem. Mijał obarczonych paczkami prze- 
Ci.odniów na tw arzach których m alował się 
fx śpiech i zmęczenie. Na oścież otwarte 
di /iwi sklepów w chłaniały  i w yrzucały gro- 
fla dki kupujących, którzy rozbiegali się « 
rćdinych kierunkach. Na rogu jakiejś ulicy 
ńjrzał, jak kilkunastoletni chłopak przy po- 
111 jCy dorożkarza borykał się, by umieścić na 
kcf.le olbrzym ie drzewko świerkowe Tu i ów- 

'•dzjtp uliczni sprzedawcy zachw alali głośno o- 
zepby choinkowe, świeczki, lub potrząsali

leniącem i pasm am i srebrnych i złotych ni- 
“i. Jerzy szedł zgarbiony, stępiały na w szy­
stka.

)d chwili wyjścia z b iura. ból. na wybuch 
Kt rego przygotowany był od kilku dni wże­
ra się w duszę, strzępiąc ją ustawicznie, za- 
c' ,;le ,wolno, na krwawe pasm a wspomnień.

c -l.iosna dłoń świadomości rozpruw7ala  nie- 
sO zabliźnione rany , które trysnęły cierpie­

niem. Jeden do  drugim przesuw ały się w  
mózgu obrazy i obrazki, jedne ładniejsze od 
drugich, a straszniejsze i boleśniejsze swoją 
bezpow7rotnością.

Rok temu. tak  samo o tej porze, wyszedł, a 
raczej wybiegł z biura. Uporawszy się jako 
tako z  kilkunastu paczkami, które w ypełnia­
ły  mu obie ręce, spieszył do jubilera, przypo­
m inając sobie bez czego jeszcze nie pozwoli - 
ła  pokazać się w domu jego ukochana Jula.

W myśli w yliczał wszystko:
— Bibułki, świeczki, orzechy, rękawiczki 

z praln i są... Kupić likieru, książkę dla Wła 
dzia, zatelefonować do ciotki. Chyba już 
wrszystko? Ach praw da? —  Jeszcze kaw a i 
papierosy.

W reszcie zmęczony, z lekkwmi rum ieńca­
mi na bladej zwykle tw arzy, rzucił kilkana 
ście pakunków  w głąb samochodu i usiadł z 
zadowoleniem, z bocznej kieszeni w yjął m a­
leńkie pudełeczko i uśm iechnął się ku pierś­
cionkowi ze ślicznym  szmaragdem

— Ani dom yśla się moja Jula . jaką gwiazd­
kę dostanie ukochane maleństwo...

Spieszył się i wyprzedzając auto, całem 
rozkochanem sercem był przy tej, która przed 
dwoma laty została jego żoną

Już drugą w igilję obchodzili razem, sami 
we dwoje, szczęśliwi w swojem skromnem, 
lecz czyściutkiem m ieszkaniu.

Po spożyciu w7igil]i, która zawsże była du­
mą i przedmiotem sp ee ja lm rh  zapobiegliwo­
ści młodej gosposi, zapalali świeczki na 
choince i przytuleni do siebie, złączeni ci­
chym serdecznym  uściskiem w milczeniu 
w słuchiw ali się w rzewne nuty  kolendv do­
biegające z sąsiednich mieszkań. A potem 
szh na chwilę do rodziny, 'uh  na pasterkę.

W domu zastaw ał przedświąteczne zam ie­
szanie, Jego Ju la z zaledwie lekko przycze­
saną w ichurą złotych włosów, owinęta w cie­
pły szlafroczek, w ypadała na chwilę z ku­
chni i szybko podając wargi do pocałowani i,

oświadczała, że obiadu nie będzie, że trzeba 
skończyć ubieranie choinki i z surową min 
Ką kontrolowała zawartość paczek i ścisłość 
wykonania swoich poleceń. Z całem  przeję­
ciem i w łaściw ą sobie powagą, dokonywał 
Jerzy przeglądu choinki, a potem skonstruo 
w aw szy wielce złożoną piram idę z krzeseł, 
zaw ieszał ostatnie cacka, słodycze i świeczki, 
co chw ila wołając Julę, by spytać o radę 
gdzie umieścić jakąś ładniejszą zańawkę, a 
właściwie, aby spojrzeć w jej radosną, roz­
ognioną twarz, I w taki dzień wigilijny prze­
sycało Jerzego jakieś dostojeństwo i powaga 
szczęścia. Życie, które aż nazbyt hojną dło­
nią darzyło go cierniam i i zawodami, pozosta­
wiło dwie rzeczy — gorący kult dla tradycji 
wigilijnego dnia i w ielką miłość dla Juli.

W yczekiwał z niecierpliwością wigilji tygo­
dnie całe, przedtem rozm aw iając o świętach 
z żoną, czyniąc drobne oszczędności i prze 
strzegając w szystkich obrzędów, oraz zw ycza­
jów. A kiedy zapłonęła choinka na duszę 
spływ ała rzew na radość. Czuł się małem. do­
brem dzieckiem, które pragnęłoby przytulić 
wszystkich ludzi i cały św iat do serca. Nie­
znane myśli, którychby nie potrafił wypowie­
dzieć, niby słowa modlitwy, przepływ ały 
przez duszę. W dniu tym staw ał się jeszcze 
bardziej małomówny, dobrem radosnem spój 
rżeniem ogarniając najdrobniejszy kątek mie­
szkania. wszystkie przedmioty, otulając nim 
swoją, słoneczną, jedyną Julę.

A kiedy odświętnie ubrani staw ali pr:.v 
stolo, pokrytym śn ieży sto  hialvm  obrusem, 
którego skrom ną zastawę upiększały pęki kwie­
cia i Ju la  z opłatkiem w drobnej rec" podcho­
dziła do niego pow ażna i widocznie wzru 
szona, ciepła, duszącą fala podpływ ała mu 
pod gardło i tylko silnem ram ieni°m  otaczał 
żonę i okrywał twarzyczkp pocałunkam i Po­
tem — radośni i zawsze bardzo głodni roz­
poczynali wieczerzę przyczem Jerzy w ychw a­
la ł i delektował sic naprawdę godnemi uzna­

nia potrawam i, co Julę w praw iało w pogodną 
dumę i zadowolenie. 1 oglądaniu, oraz ciesze­
niu Się podarkami nie było końca. Bo choć 
zawsze dyskretnie umieli wybadać swoje pra­
gnienia, (o jednak jedno i drugie kupowało 
jakiś dodatkowy drobiazg, który był radosną 
niespodzianką i rzewnym  dowodem wzajem- 
nej pamięci.

W tedy też Jerzy, w ybadawszy żonę, iż naj­
milszym podarunkiem byłby zdawna już u . 
patrzony m aterjał na suknię, oglądał z zado­
woleniem kosztowny pierścionek, który m iat 
być owym dodatkiem gwiazdkowym, a który 
kupił za pieniądze, zarobione nadetatowo, ja­
ko prowizję od korzystnego dla banku intere­
su, o którym jeanak Juli nie wspom inał ani 
stówa.

A potem stało sie coś, czego dotychczas je­
szcze zrozumieć nie mógł choć ustaw icznie 
starał się zrozumieć. W niedługi czas po o- 
Stalnich św iętach Bożego Narodzenia, zaczął 
spostrzegać w zachow aniu się Juli jakąś nie­
uchw ytną, ledwie widoczną zmianę. Miał 
wrażenie, że między nia a nim rozsnuwać się 
noczęła Cienka sieć. gęstniejąca i tężpjąoa z 
każdym niemal dniem Na pozór nic się nia 
zmienno. Żona otaczała go tą sam ą troskli­
wością, serdeczną pieszczotą, a jednak wie­
dział, że jest coś, co przeszkadza temu bez­
względnemu zbliżeniu się, jakie dotąd między 
nimi panowało, coś niewypowiedzianego od­
dzielającego Julę coraz bardziej,' coraz hez- 
powrolniej. Chwytał ją na momentach dziw­
nego roztargnienia lub zam yślenia. W yrw a­
na z nich — otrząsała się gwałtownie. -Jara­
jąc się przybrać w wesołą beztroskę Gdy za­
pytywał o powód zadum y, daw ała mu odpo­
wiedzi niejasne, okólnikowe, najczęściej żar­
tobliwie gromiąc za zbytnią ciokawość. Lecz 
Jerzy wyczuwał, że w chw ilach tvch nie by . 
ła zawsze szczera, i że nie jest tą daw ną, swo­
bodną Julą.

(Ciąg dalszy n a s tą p ił



2 N O W A  R E F O R M a

Z ruciu wyborczego.
(p) Zdenerw ow ane, akie w ostatnim  cza­

sie ogarnęło yewue grapy chadecji, a zwla 
sz^za kola, grupujące się dokoła „Utosu Na 
rodu", staje się zupełnie zrozum iałem , w 
św L tlc ostatnich wypadków św iadczących, że 
cl:oz len zna: -uje cię w przededniu poważ­
nego rrzeci enia.

Oto coraz liczniejsze organizacje iokaine 
tego stronnictw a a.bo wręcz zryw aja z cio­
ty  clczaccw ersi h a k a m i i wprost prz- chodzą 
do czynneeo poparcia zam ie^-eń rz^dn, albo 
też szeregiem zastrzeżeń s le ria ja  ostrze opo­
zycji do tego stopnia, że w łaściwie traci ona 
6w5j charakter i staje się c z em ś 'w  rodzaju 
bardzo życzliwej neutralności ,,Nieprz< jedna­
n i"  tracą coraz bardziej grunt pod nogami, czu­
ją swe w zrastające z każdym dniem odc^sob- 
nL nie  i stąd  ich nieon iczałn? naparci, zw la- 
czcza c a  le koła prawdziwie de ackratyczse- 
00 Bierzo, arh tw a poiskiego, ktć e w myśl o- 
b rrn y  interesów gcs^adarczych m iast n:'e chcą 
dać się wcozić na partyjnym  parku chadecji. 
Że tak jest w istocie, świadczy najlepiej garść 
następujących faktów:

W Białym stoku odbył się ostatnio, nrzy udzia 
le t l i S će e ra tó w  zjazd en . D. z czterech po­
wiatów P od 'ada- Zaznaczyć przyłem należy 
że organizacja Ch. D na terenie hiaiostocikie- 
go okręgu wyborczego liczy I24S6 czlonkow. 
Otóż na zjeżdzie tym przyjęto jednomyślnie 
następującą rezolucję:

„Zebrani na Zjeździe Okręgowym Polskie­
go Scronnict. Chrześcijańskiej Demokracji w 
Bm iym stożu delegaci z pow. Białostockiego,

Tutaj autor wprost stw ierdza, że ,pewm 
kcla (oczywiście z obozu Ch. D.) przedwcześ­
nie porzucają stanowisko rezei .y  i przecho­
dzi ca  we. o tw a r te  uo obozr rządowego**.

Jest to już otw arte przyznanie =,ię do ban­
kructw a. Rzeczywistość krzyżuje z nipuhlnga 
ną logiką wszystkie plany zacietrzewionych 
pai tyjeikćw , na arenę p-uojiczną wonodzą in- 
n czynniki i tego faktu niczmieni, tego proce­
su nie w strzym a napastliw ość „Głosu Naro­
du".

* * *
Bick mniejszaścicwy z takim  trudem skle­

cony przez p Griinbaum a i szowinistów u- 
krauiskich z pod znaku „Unda" ma tak wą­
ską pndsławe, że w obecnym składzie nie 
przedstawia większej siły.

Zarówno bowiem w obozie żydowskim jak 
i uttraf&cKim panuje s in e  rozproezkowanlc.

W samej W arszawie np- istnieje 61 ist ży­
dowskich, co zaś do Rusinów we W sch Ma- 
łtpo  sce, t-o pcza Undem idą sam odzie'm e i 
kom unistyczny „£elrcb“ i radyzaii Tryiow- 
skiego i U. N S.

Ostatnio n a  zjeździe de’eqatów w ry s tk ic n  
uroarizacyj ukraiń~kich z W ołynia i Po’ejiia 
uchwalono nie rreysfępcw ać dc błekn mniei- 
Ezcccirwrgo. ze względu na stanowisko sjoni- 
stycznej grupy p. G riinbaum a podeazs procesu 
Ochwarzbarda, -

spudarstwa narodowego, że bez uporządLuwa- 
n ia stosunsów gospodarczych i walutowych 
nibina kredytów zap ian iczn rrh  a bez kredy­
tów zagranicznych niem a wielkiegu tę tna  go­
spodarczego życia**. (

Stwierdziwszy dalej
harmonję interesów przeinysfu 

i rolnictwa,
piszą autorzy odezwy: „W ytw orzyliśm y w o- 
stalnim  roku dzięki decyzji rządu nowe, akn- 
toczrn formy współpracy sfer gospodaiczych z 
rządem , co przyczyniło się do spotęgowania 
czynnika stałości w polityce gospodarczej. U- 
roczyście przez czynniku decydujące, prokla­
m ow ana na początku tej wsjrólpracy, zapo­
wiedź że
żadne eksperymenty nie grożą

B e zD a n v 5ify W  vs  ’ ó ’jjrecv z  ^ e m '

życiu gospodarczemu, zapowiedź, która została 
dotrzym ana — zapew niła snokoi i ciąqłość 
pracy — najpewniejszy klucz powodzenia w 
gospodarczym wysiłku narodu".

Odezwa stw ierdza w ytężoną pracę w samo­
rządach, ogromne uspraw nienie naszego apa­
ratu  adm inistracyjnego, dok.>nane w ostatnich 
czasach wielki postęp w dziele udoskonalenia 
arm ji i dodatnie skutki zjaw iska wśród ludno­
ści k iaju .

Na horyzoncie naszego życia znajduje- się 
jednak ch m u ra-

„Jest w Polsce coś, co życie i pęd twórczy
maci, co pogodę ducha zatruw a i pesyrmzm 
traw iący siły szerzy. Je9t to

bezwzględność walki poli­
tycznej

- W arszaw a, 22 grudnia Dowiadujemy się,
Sokolskiego, Wołkow>skiego i Wysoku-Mazo- 2e jlsłf, i/a£ cw a , o której donosiliśmy wczo 
wieck.cgo po w ysłuchaniu  spraw ozdania z 1raj. przybierze nazwę „Bezpartyjny blnk 

współpracy z rządem ". Bmro lego bloku iako 
organ wykonawczy, mieścić się będzie w Wuf -

dz;alalno§ci zarządu i określenia sytuacji po­
litycznej wypowiadają się: 1) za ideologią . , , , _________ ,
r f a n z a  ka Piłsudskiego oraz za w s'ó lpra-ją sza,wie przy pi Trzech Krzyży. 
z  obecnym Rządem, 2) w yra ra ją  yotum nienf 
no ci dotychczasowej Radzie W ojewódzkiej 
Chrz Demokracji w Białym stoku, która nie 
jc-si w yrazicielką opinii większej Pości człon­
ków naszeąe stron niciw a, 3) w yrażają vctum 
nieufności Zarządowi Głównemu Ch. D. w

U c h w -ły  C . H. W . PPS.
(T d i ln n tm  od naszign  kori-sponrlenta)
Warszawa, 21 grudnia. (H dl) Dowiaduję się 

że w toku wczorajszego posiedzenia C:ntialn:oo. _ a * ■ ■ ( W . t u r  u W Lc ilF lu ,]../1  |l(/ IP -d  l ict -* ił u a i u  y  V
W arszaw ie wobec n>e?rzycb dnego stenowi- komltpt„ WVLtmawczBE„ P. F S. omawiano nastę
tk a  tegoż do Rządu Marsz? :Ka Piłsudskiego . >ują,.e jprawy

Zjazd wystosował również te " i r a a y  hol- q p ^ j  Wecz.yslaw Nudziałkowski, który de
dcwnicze do Prezydenta Rzeczypospolitej i do
M arszałka Piłsudskiego.

Jest to już klęska, której znaczenie wzrasća

legowany byl do Berlina na kongres socjalistyczny
poinformował zebranych, że w Beri nie dowiedział 
się. iż minisler sr>raw zaeranicznvch Rzeszy dr.

jeszcze, jeśli się zw aży, że także łódnka cha- Stresemann intormowa czynn ki mierodajn-e nie-
decjl k ła n ia  u« dc przystnnieuia no bloku ;1111*'1''*  « ^ - w i s k u  Mars. P;Uud3k(Boo Łajęte..
. . .  . * . Ł . w Genewie. Mianowioie — zdmiem p. Str^seman-

•trcnmiclw p, t t e r a j ą c a  rząd. D3 _  PMlr3z Pi, . llu kl oU  adczyć -han ber-
Go Się dzieje we Wsch« Ma-cpo-tce, o lainowi, iż god3Pc się na t. zw. otwarc!c sprawy

świadczy m i anchulijny naogół i pozbawiony Wilna, stwierdza równocteśnie otwarcie kwostji 
bojowych akcentów artykuł piórr Dra Ih u i-  litewsb ei jako całości. Jednocześnie — zdaniem p 
liego, zamieszczony w „Głosie Narodu". Stresemanna, oparłem na podstawie rozmów ge 

Autor stw ierdza, że w skazania listu p a s te r- ’ newskich — spiawa _ konn kiu polsko 1'iewskiego 
skiegc biskupów, wzywające do stw orzenia  ̂nie scbala ostatecznie w Genewie .ałatwiona i 
bloki katolickiego „nie uadzą S ę  wprost za- rozwijać od Siyezn a nadchodzęregn ro-
•tesew ać na kredach**, gdzie . hudzi o obronę 
polskości tych ziem

ku w m.arę posiępowania rokowań polsko lilew 
skich, jak e się będą odbywaó w Rydze lub w 
Rzymie. Konflikt po'sko-1'tewski rozslrzynnicty

„Tu żalem pisze „Glos Narodu ok keds e również w mirrę rozwijania się stosunkaw
■wyborczy m usi obejmować wszystkie stron­
nictw a pvlskie> choćby aajm niej sym patycz­
ne, by osiągnąć ce.’ główny**.

Poruszając dalej trudności, jakie napotyka­
ją rodcoy/ariia wszczęte w kierunku przez Ch.
D.. uwiAa Dir. Thullie, że główną z nich jest 
antagonizm  między endecją a  sanacją. Po­
winno dojść do zgody, ale n a  jakiei podstaw ie?

„Er.decir — wyw -dz dr Thullie — i lusi d^óćiT mai Jató 
*ię pcgniizić z upadkiem  sw ych wpływów 
zadowolić m inim alną iłofcią m andatów . Sa­
nacja miusi znów zrozumieć, że wy  nie może­
my wstąpić do blckn tylko z sanac: ą, z kon­
serw atystam i, stronnictw em  cbtopskiem i Boj- 
k.*, a może i żydam i. Taki blok bWby dla nas 
nie do przyjęcia, choćby ze względu na list 
pastorski. Sanacja musi się zgodzić na przy­
dział pewnej, choć m alej i-ości m andatów  en­
decji i nie może zupełnie e im incw ać Pla .ta, 
sikoro Pi net będzie prawdopodobnie w bloku 
z nanrr w całej Polsce".

A zaraz potem:
„Blok, w którym bierze udzia? Stronnictwo 

Chłopskie z Brylom lub bez Bryla, ale ze 
S lap ińsk ;pr odMęipcą i propagatorem kościoła 
narodowego, mćgiby być d a nas do stiaw ie- 
nia chyba tytko w imię obrony polskości na 
K re-nch i tylko pod w arunkiem , gdyby to 
był blok wszystkich stronnictw  polskich

A więc w yraźna oferta i to idąca naw et 
bardzo da loko...

Zgoła jedruk minorowy ton dźwięczy uz 
w  arfy itP e Głcsn Narodu**, umieszczonym w 
■tym sam ym .num erze na innem miejscu, a za­
tytułow anym  bez ogródek „Objawy dezercji*'.
Artykuł ten stw ierdza ponad wszelką w ątpli­
wość to, o rz.em piszemy na wstępie niniejsze­
go przeglądu.

między obydwoma krojami.
W sprawę udziału socjalistów niemieckich na 

liście P P. S. b poseł łódzki Ziemięcki po nfnr 
ąiowal zebranych o propozycji socjalistów nie­
mieckich, którzy pragna współdziałać z P. P S 
na terenie Rodzi na tych samych podstawach, na 
iazch postanowili współdziałać na terenie Gór­
nego Ślnska C R W P P S. saeprobowal wspól­
nie na Jedneli tiścio i mają nadzieR uzyskania

W sprawie protestu r.zeciwko nominacji p. Ca­
ra po relacji p. Pniaka, z rozmów przeprowadzo­
nych z członkami państwowej komisji wyborczej, 
którzy go naklan a li do wspólnego protestu, upo­
ważniono władze partyjne do zaprott towania na 
lan’ach partyjnych omanów przeciwko nominacji 
p. tjarśi ednak protest niu ma chareKiern doma- 
flan! : się re^rgnacii p Cara, stwierdza tylko, iż 
nominacja nie pastąpila. na skutek decyzji władz 
sądowych.

f t r a l K m s l i l M i i f r  w s p d l p i a c ^  

z rzM em .
Jak inform ują nas, do bloku ugrapow&ń w  

Krakowie, zjitdnoczonych dla akcji wybor­
czej pod hasłem  poparcia rządu m arszałka 
Piłsudskiego, przystąpiły  oprócss „zerakich 
kół iiezBartyjnycli i orpanizacyf m ierzczan- 
sk irh  nastęipujące ugrupow ania gospodarcze i 
polityczne: £jeanoczernia Gcrpodarcze f Zw. 
N- Fz.. P raw ’oa Narodowa, Polska Demokra­
cja, Partfa P racy i Zw. N. Rz., Legjzniścf, a 
ostatnio krakowska N P R. ze swym przy- 
wdócą dr S*an. r i n e e ł d n ,  b. oficerem Legio­
nów i zna<nvm działaczem  społecznym, za­
służonym  ta^że dfa stw orzenia pl|'t<orrtiy 
współpracy N P. R z rządem  na G, Śląsku.

pogłębianie przeciw ieństw  w społeczeństwie i 
demagogia, jako środek walki

Scharakteryzow aw szy w bardzo ostrych sła­
wach szkodliwe skutki doktrynerstw a partyi 
nego, przechodzi odezwa do zagadnienia silnei 
w iadzy i naszego parlam entu.

„Naród polski posiada gtęiioki instynkt silnej 
w ładzy. S ilna w ładza wykonawcza, jeśli się 
oprze na szerokim Troncip o wszystkie czynn i­
ki twórcze narodu, będzip zawsze magnetyzo- 
w ała jego całość, m asy i szczyty", u

„Idea zaś parlam entu, która stw orzyła cyw i­
lizację Angljj, która w ypełniła dzieje pięknych 
kart w historji rozwoju nowożytnego św iata, 
jest zbyt żyw otna, żeby m iała sazeznac. Jej 
nieokiełzanie doprowadziło ją do absurdu. Na­
leży ją  ratow ać przed jej w łasnem i wybnja- 
łościam i, należy ją  postawić na właściwem  
miejscu".

W tym  celu autorzy w ysuw ają następujący 
program:

J) rozszerzenie praw Głowy Państw a i pc 
wo.ywanego przez ui" R -ądu;

2) ukonslytuow an.e Izby 'Wyższej (tak au ­
torzy nazyw ają £enat) na podstawip reprezen 
tacii interesów w drodze delegowania jej człon­
ków przez publiczno-praw ne organizacje se 
morządu gospodarczego i zawodowego oraz 
przez wyższe duchowieństwo i wyższe uczel­
nie, z pozostawieniem pewnej I rz b y  mi°jsc 
w Senacie dla nem inatów  rządowych lub ko- 
optowar.ych członków,

31 utrzym anie ogólnych zasad ustroju Tzby 
n ilazej, to jest konstytuow anie iej na podsta­
wie pow szechnych wyborów;

D równoupraw nienie obu Izb w dziedzinie 
m icjaiyw y ustawodawczej, trybu uchw alania 
ustaw , uchw alania budżetu i stosunku do rzą 
du.

Konstytucyjne nastenstw a vofum nieufności 
ciał uslaw odaw ezyrh (dym isia rządu — przyp. 
Rpd.ł tylko u  razie jego uchw alenia przez o- 
bydwfe Izby; ,

5) ustrojowe zapewnienie przestrzegania kon 
stytucji. (Mowa zapewne o Trybunale Kon­
stytucyjnym . — Przyp. Red.).

Odezwa rozwija na koniec
zasadę solidaryzmu społecz­

nego,
który, wyszedłszy ze współpracy gospodarczej 
wytworzy poczucie najwyższej godności naro ­
dowej i  solidaryzm  narodowy.

-o§o-

Naczelna hasfo wyborcze
przemysłu i rolnścłwa.

W dnhi wrzorajszym  ogłosili o-dezwp przed­
staw .‘cie 'e sfer gospcdarczvch, to jest ster 
s?er przewysłcw ycb i rolnych w sprawie nad- 
choozących wyborów.

Odezwa ta formułuje program gospodarczy 
i ustrojow-y'., jaki przyśw ieca jej autorom i 
którego realizacji pragnęliby w przyszłym  Sej­
mie.

S 1 Byszy pos^p y  poczynione w dzie- 
  i i -Rolsk od r. liJ 18.

odezwa stw ierdza, po gorzkiem doświad 
czeniu i kieskach zdobyła Polska poelad na

p_dfctawowe zagadnienia 
ekonomiki narodowej.

„Wiemy już wszyscy, że równowaga budże­
tu  państw a jest nieprzekraczalne™  przykaza­
niem, że łiez równowagi b ilansu płatniczego 
niem a f tab ib zrc ji w ilu ty , że ustalenie pienią 
dz-: i. j l  niezliędrn- dla normalnego rozwoju go-

Inicjatyw a srei gospodarczych, to jest prze­
m ysłu i ziem iaiisłwa jest niewątpliw ie czynn i­
kiem bardzo ważkim  ze względu na siłę go­
spodarczą, kulturaln i, i organizacyjna, jaką 
żywioły te reprezentują. Wiadomo powszech­
nie, że dzięki poparciu większości tycb sfer 
gospodarczych, w wyborach ubiegłych „ósem­
ka", a zw łaszcza Narodowa Demokracja, od­
niosła tak  wielki sukce*

Wobec wybitnie życzliwego stanow iska ode­
zw y w stosunku do rządu M arszałka Piłsud­
skiego i oceny dokonanych przez niego prac, 
w spółdziałanie tym  razem tych sfer gospodar­
czych z Narodową Demokracją znajdującą się 
w opozycji do Rządu, należy uw ażać za nie­
realne.

Pod odezwą znajdują się nazw iska popu­
larne dawnie-j w oboz.e Nar. Dem okratycz­
nym , jak równeiż nazw iska osobistości, stale 
przez nią zw alczanych. Znaczna część podpi­
sanych należy do obozu zachowawczego.

Podpisy te są naslęp<ujące-
St. Lubomirski,  A. Wierzbicki, 8. Łaurysiewicz, K, 

Lubomirski, .Jan Stecki,  Janusz  Kadziwiłł , J .  ty  
chliński, G. WiIJij<«?r, A. Ci-szewski, fi. Uerse, A. Cheł­
moński,  T. Popowski, A. Żółtowski, A. Popławski,  M. 
ChłfipowRki, K. Ettrimi Tempski,  W. Glinka, ('z. Klar 
nor. J . Michalski, II. Gliwic, J .  Znirleulezny', L. 8 s  
pioha,  J  Doiiimii-sk!, Józef Stecki. M. Sznrski,  M. 
Hofman, A. Wieniawski,  W. Jezierski,  W, Fajans ,  W. 
Hoś, J .  Pleszezyński, W. MilowicK, J ,  Cywiński , W. 
Mojfiłnicki,, A. Wołk Laniewski, Sz. Konarski. P. 
Markiewicz, W. S^irajlło, A. Pietiertnan, M. Poznań 
ski, H. Grohmati, M, BareińsUi, St. Surzvoki, M. Ro 
jcowski, W. Je lski , S. tłorski.  J .  Kijewski. W. Frób 
ileh, J . Żółtowski. Z. Czarnecki,  A. Czuriiecki, .1, Je  
zioraÓKki, St Przcimwski,  St. .). CknUki. M. l>roni«- 
wski, W ,PsM>J<j jn„  u .  ] ir-jfo-t, j, S. Tun-o. t. Tji) 
fciłi, F .  W izv ,  VV« S k r ^  i l l v » * tk i f J .  T u r u o ,  W .  S z c z a

niecki, R. J a n t a  Połt-zyński. M. Zenktełer,  A, Dwor­
ski, T. Fpslein, H. Koliseher, J .  Goetz Okocimski, A. 
Lubomirski,  A. Lewulsku K. Bailajclia, St. Perua- 
czyński,  J .  Czarlińskt,  M. Rudziński, S. Komorom sku 
W. Miiieaki, Z. Chmielewski,- Z. Konopka, A. Kony- 
Liński, J .  Madeyski, A. Likiernik, J . .Mirowski, J .  
Lniulau, H. Łcnipicki, J .  Holyński, St. W artalski ,  O, 
SaciiKCi*, K, Skarżyński ,  B. Nafanson, Je rzy  Słaski, 
A. Dąaihski,  S. Sowiński, T. Pańkowski,  1’. Lerchen- 
feki, t \ . Żyeki, T. MuJkr,  W. RuJowski. F. Teninski, 
T. b raunek ,  W. Sikorski .  St. Karłowski, Cz. Rngżel* 
A, Tarnowski,  A. Uot» -iul„ T. Sułuwski,  W. t  UeU 
niicki. L. Czarl iuski,  J  Sczaniecki,  J .  Karczewski, 
J a n  Slaski, J .  Toinoro < icz, A. Uzyski, J  Jaw orsk i ,  
J .  Munse, A. Pruszak, Wachsman, M. Szydłowski,
P. Geise.n-heimer, J . I> »rzaiiczyk, Z. Przybylski,  P. 
Buipiiewhki, L. Burdy nr ki, W. Szujski,  K. Kisiclni-  
eki, ił. Lasocki, J .  Jai»» ński, J .  ( .l inka, J .  Przedpeł­
ski, A. Olszewski, E. I-‘ te, J .  Weiiffria, St. Sknrbiń-  
ski. Z., Sokołowski,, L, Kisielnicki,  A. Daieiluszycki, 
H .Górski,, Hł. Kor/ .y t l i ,  I1. ' Karszo Siedlewskr, K. 
Ainbrożewicz, P. Drzewiecki, St. Rayski.  J .  Karpo­
wicz, h .  W ańkowiez^L . C..'ho> nowski, l\ .lełowicki II. 
P.arliński, R. Geyer, (I (Jcyer, J . -R e r l in c r ld m i,  S t . 
Szymański.  M. Kernhai  » i, W. Diełel. W, Schoen, J .  
Turtfowtiki, J .  Jezierski .  W. Ksirejtinz., T. ToinasRew'- 
ski. St. Babr, T. Tent-zy «»ki, O. Cjuzdowaki. J .  Szczu­
ka, St. Bartoszewicz. S k Lmrer,  A. |)qł>r»WNki. H. 
Martena, J .  Chabielski . ^!. Niemczew*ki. li. Pialiński, 
J  Żarnowski, T. Zawadzki,  P. Guzttwski. W. Grzybo­
wski, J . Rafulski,  Ii. I aMtcki, St.  Herniczek, W. An- 
d laner,  J .  Kamiński,  H. Giecewicz. St. Wańkowłca* 
\V» 8wida, J .  TyHzkiewh-z, Cholowiecki.

Z  r o k o w a ń  p c l s ^ o -n i e m i e c ii c h .
Benin- 22 grudnia. (PAT) ,,Voss. Ztg * w de- 

pcsizy z W.aruBaiwy donosi, że polsko nietiwn- 
ckTe roEowanid handlowe obtacają a ij obeuUie 
Jokuła dwóch spraw : sprawy usialenia, jakie 
kvve®tje mają być uregulowane w tak zwanym  
wstępnym tra.ktaicie, k-tory ma być najpierw  
zaw arty, o a z  spraw a udzielenia . N.em-ri-m 
przez Polslię gwarancji, że cła pobicie nie 
zos’ana poawyżsrone, a w związku z tem 
instalonja, jakie kontyngenty pczywuiu m iały­
by Niemcy przyznać P olsct za te ustępstwa- 

Ze strony Polski — jak twierdzi dziennik — 
kładzie się s p ^ a l n y  nacisł na spraw ę 
usl pstw niem ieckich co do im portu mi sa 
i w rgła polskiego na Śląsku. Ostatn.o miano 
poruszyć w dyskusji sprawę ustalenia spe­
cjalnego kontyngentu polskiego mięsa dla Ślą­
ska niemieckiego.

/okoni zenre SFeOzfna 
w s p r f i w t e  . S i r o l u  N & r e t f f F c j  *

(Telefonem  od naszego korespondenta).
•W arszaw a, 22 grudnia Śledztwo w sprawia 

S traży Nsroćowej' zostało już przez sędziego 
śledczego do spraw szr-zególnpj wagi, Jawo- 
rowskingd, nEońcvcne i w trybie z wyki' n 
akta zostały przestane do prokuratora. Wczo­
raj do sędziego : śledczego rozlali wezwani 
wszyscy oskairżoni celem przejrzenia aAlów 
śledztwa.

K f B W H I  W H « S x f i f f ł

ui minlsterMuie spraw z?8ran'tznncb.
(Telefonem  od naszego korespondenta).
W arszawa, 22 grudnia. Z początkiem stycz­

nia l ‘i28 r. p-,wsianie w m inisterstwie spraw  
zagranicznych nowy w jdz .a ł pod nazw ą 
„w ydria l śiodkow o-eurjpejski , |)o za.kn =u
działałności tego wydziału należeć będą sru a- 
wy Rumaii i, WrgieT, Anstrji, Grachosłowaćji, 
Bułgarji i Grecji. Nowy w ydział zostanie 
utworzony częściowo z istniejąc ega wydziału 
wschodniego; ozęśaicwo zaś z zachodnipgo. 
Kior>'wni<-liwo tpgo wydziału obejmie b. radca 
pieelstw a przy Kwirynałe, Crintcir Na opusz­
czone po p. Ginlerze stanowisiko nowoiainy 
został — jak wnadnmo — Tadensz Romer.

i t . i  > 4 f e l - l l s r w « f -

Kraków, 2*2 grudnia.
DLA (IKCfJ NASTRÓJ MOCNIEJSZY, 

DOLAR BEJ5 ZMIANY.
Dziś w pryw atnych obrotach do cnwili roz­

poczęcia oficjalnego zeb-ranża 1 panowała na 
ryimku efektów tendencja mocniejsza. Mimo 
to. zaiuitorcsTwanie ograniczone do niektórych 
tylko papieirćw, p-rzy niewielkich obrotach. 
Jedynie Górka w dalszym ciąga zwyżk"wio 
w siłneim zainteresow aniu. Kursa kształto­
wały s>ię następująco: Bank Polski -54 5—
155.5, Zieleniewski 21—2 1 5  * Sie-sza górn. 
13.70- -13 80, Górka 105— 110, Chybie d0—  
5.90, Piaiseeki 16. Jaworzno 22 ,5 —22.75, Ce­
gielski 47 lA .  Lekomotywy 1 £0.

Na ryniiu walut nie zanotowano prawic ża­
dnych zmian Podaż w ystarczająca, kiłrsa 
utrzym ane W Krakowie dolar gol. 8.88—  
8.S&5, czeiki bank. 890  1'4— 8.r 0 3'4 w Waif- 
Siz&iwik d l pot 8.87 3'4— -8.8-, i 4 , czeki 
8.9C1— 8.9045, we Lwowie got 8.83 - 8  88 1 '4, 
czeki 8.t0  1'4— 8 90 3 4, w Katcwioach got. 
8.88— 8.88'A, cizefci 8,90—8.90^ .

W iedeń, 22 grudnia. Rynek na jrod>laavie 
pom yślnych doniesień z Berlina, Budapesztu 
i Pragi, rozpoczął się przy lendenc . silniej­
szej W kulisach zyskało na kursie wi‘-le pa- 
piotćay, a zw łaszcza papiory przemysłowe, 
węgierskie i czeskie, Olzroły żywe.

Siersza 10.6, Porłland 66, Kawały 29, Ga­
licja 85. Schcdmica 10 6, Nafla 38 25, Alpiny 
43.50, Gal. Bank Hipoteczny J 05, Fantu 7,6. 
Zieleniewski' 16,6.

Zurych, 22 grudnia. (PAT) Paryż 20 3,
Londyn 25.25, Nowy Jork 5.17 ]6, B'I*H 
72 35, Włochy 27.30, Hiszpania 86 30, HoROt ■ 
dpa 209 1'8. Berlin 123 60, W iedeń 7 f d f ,  
Sztokholm 139.70, Oslo 137.90, KopenlirJ 
138 70, Sofia 3.74, Praza 15.36. W arszaw
58.05, Budapeszt 90.50, Rialngród 9.12 AtęnjJ 
690, KemsLnlynepoil 268, CijJ are*»zl 3.1 
łteilsiingff rs 13.04, Dum us A*rcś 221,



Z  u c h l a ł  Uadw m in is tr ó w
Uniesienie tymczasowego wydziału samorządowego.

W arrsaw a, 22 grudnia (PAT). Dnia 21 o 
godz. 5 popołudniu odl>yło się pod przewod­
nictwem wicepremiera Bnrtla posiedzenie Ra 
dy Ministrów, na klórsm  m. in. uchw alony 
żos-tat projekt rozpij zą ń ze iia  nrcay der ta  R arli 
tej o organizacji i zahre:ie  dzi łan ia  w łaża ad- 
m b iz tracy jnc-o ró lrych , prefekt rozporządze­
nia prezydenta Rzplite] o zn ie rie .iu  tym cza o- 
wego w ydziału sa-norz? iłowego oraz projekt 
rozporządzenia Rady Atinistrów o statystyce 
rn rh n  na drcpach wodnych śródlądowych,

Pozatem P.ada Ministrów zgodnie z wnio­
skiem m inistra spraw  zagranicznych uchw a­
liła projekt nstaw y w sprawie ratyfikacji k n -  
w en :ji podpisanej w Rzymie 6 kwietnia 1022 
roku i e i f ć z v  UnrtTja, W łocham i i P o 'rką, Ru­
m unią, S H. S. i Czechosłowacją, dotyczącej 
wywiady em erytur i wsparć emerytom cyw il­
nym  i wojskowym b. iu strji, prcjekt ustaw y 
w sprawie ratyfikacji konwencji m iędzynaro­
dowej o rena trrjacji m arynarzy, przyjętej na 
9 sesji m iędzynarodowej konferencji pracy 23 
czerwca ub. r.

W dalszym ciągu Rada ministrów urhw a- 
liła prcjekt ustaw y w sprawie ratyfikacji kon­
wencji m iędzynarodowej o umowie najien m a­
rynarzy  przyjętej n a  wspom nianej 9-ej sesji 
m iędzynarodowej konferencji pracy oraz pro­
jekt uchw ały Rady Ministrów w sprawie za­
tw ierdzenia podpisanego w  Poznaniu dn. 27 
paź-ózn nm-ka 1927 pretokrtu dodatkowego do 
jratck-ctu po’ekc-r>ieTiieckiego z 9 grudnia 
1925 t  w  przedmiocie otwarcia dróg celnych 
i- innych przejść przez granicę polsko-nie­
m iecką

Również przyjęto prcjekt uchw ały Rady 
M inistrów w spraw ie stc3cwania zn itek  ce1-
nych  dla towarów pochodzenia estońskiego

przed ratyfikacją konwencji handlowej pol­
sko-estońskiej, wreszcie prcjekt uchw ały Ra­
dy Ministrów o nieratyiikow aniu konwencji 
o uproszczeniu inspekcji emigrantów na s ta t­
kach.

Zgodnie z wnioskiem minislra spraw  woj­
skowych uchwalony został prcjekt roztynrzą­
dzenia Rady Ministrów przewidująoy wydzie­
lenie z cgó nej adm inistracji państwowo; 
przedsiębiorstwa „Państwowe Zakłady Lot­
nicze w W arszaw ie", jednocześnie zatw ier­
dzony został sta tu t tego przedsiębiorstwa.

Na wniosek ministra skarbu Rada Mini­
strów uchw aliła projekt rozporządzenia pre­
zydenta Rzplilej w snrawie zatw ierdzenia n- 
mewy pc'rko-gdańskiej o zastosowaniu ceł wy 
wozowych. Dalej na wniosek m inistra spra­
wiedliwości uchw alony zo-stał prcjekt rozpo­
rządzenia prezydenta Rzptitej o ap ikaeji są ­
dowej w okregowyclf sądach apelacyjnych w 
W arszawie, Lublinie i W i nie. Ara wniosek 
ministra przem ysłu i handlu uchw alony zo­
stał prejekt rozporządzenia Rady Ministrów 
o przekazaniu spraw y rybołoctwa morskiego 
ministrowi przem ysłu i handlu  oraz projekt 
rozporządzenia Rady Ministrów zaw ierający 
przepisy o p rzebyć 'e  zastawniczym .

Wreszcie Rada Ministrów uchw aliła pio- 
jekt rozporządzenia prezydenta Rzplilej o prze­
dłużeniu praw a zwłoki, pi sewidziaseno w 
par. 5 rozporządzeniu-• prezydenta Rzplitej z 
dn. 14 maja IP'24 r. o j-rrerachow aniu zobo­
w iązań pryw atno-praw nych.

W końcu Rada. Ministrów uchw aliła dodat­
kowy kredyt w  m inisterstwie poczt i telegra­
fów na rok J 927 28 w kwocie 3-2GOOCO zł. 
Posiedzenie Rady m inistrów  zakończyło się 
około godz 21.

Gntfng Pożar przo nl. M o re n o
w  K r «  H «o w ie .

Silm urł fifffl? na nrifslrzfnUOOOm2. -  Paniv« w Sróilo^loiO w
(s>. Dzisiejszej nocy w ykuchl przy ul. B a - 1 Z CZEGO POWSTAŁ POŻAR?

tereęo pożar, który ze względu na późną porę I Cn , fo pr2WZVIlą poż;m] dotychczas do- 
J ^ r o w n i e z j  P ^ ^ f ^ ż e  ogień k } a d r i s  D ? e  n , t a W  P „ yjnlraczaTa ie  pożar

powstał od pczrsław icrej r ło ra re j świecy, od 
której zapaliły się rupiec’-e, złożone w więk­
szej ilości na rtrycb.u, "od których następnie 
zapaliło się w iązanie dachowe i dach, któ­
ry Częściowo pokryty był blachą, częściowo 
pa.pą Skutkiem wielkiej ilości wody zużytej

m i m i i i i i ł i i i u i m
6

P rze c iw k o  c z e rw ienieniu  rąk

pom aga radykalnie krem  Nioea, 
N ależy  jedynie po no k i ad  nem  ob­
m yciu  rąk w  w odzie lein.ei z  m y ­
dłem , nairzeć te starannie kre­
m em , zw łaszcza  p rzed  spot zy n -  
kiew  nocnym . Do os ąg nieci a bia­
łych tą k  o delikatnej, gładkiej 
skórze  n.em a n c. w aszego naa

Krem N vea.

i i i i m m m m m m

dzeniu Rady miejskiej. Je®t to już znaczny 
postęp i oszczędność dJa miasta. Na razie 
magistrat ma zam iar zakup'ć jedno auto z po 
żarn trzonu przyrządam i i jeden aulo-bcczko 
wóz, urządzony także do zlew ania ulic. Na

KRONIKA.

odrazu objął w iazania dachowe, mógł przy­
b rać  n ’‘eob’irz a !re  następstw a.

O godz. 2 50 min. w nocy autom at pożarny 
Eaalarm ow ał strażnicę ogniową, a w (ninulę 
później posetrunkowy policyjny doniósł, że 
przy ul. Batorego w rea’ncśri !. 23 wychodzą 
cej z ra ro ź ru k em  u a u ‘icę KaroreN-cka po 
Wstał p -żar. W tym sam ym  czasie spóźnieni 
przechodnie zauw ażyli w ;eTk:e kłęby dv-ru i 
jęz-k i cg rirte  w vdcbyw aj-ce rię z dachu tej 
realności W kilka sekund później trąbka s tra ­
żacka zbudziła śpiących mieszkańców tej ka­
m ienicy, którzy nie miel; pojęcia, że

PŁONIE IM JUŻ DACH NAD GŁOWĄ.
Alhowiem, kiedy straż przybyła na miejsce 

pożaru, p lru re n ie  cbjełv już dach na długości
l.eCO m. kwdr. Wśród zbudzonych miesz­
kańców tejże kam ienicy, zwłaszcza wśród lo­
katorów  trzeciego piętra, p e w ta ła  paraka. W 
strnsznem  zam ieszaniu i popłochu rzucili się 
oni do w ynoszenia sprzętów i urządzeń do­
m owych na niższe piętra.

UTRUDNIONA AKCJA RATUNKOWA.
Przybyła straż pożarna w sile trzech ulu- 

to rć w  pod kierownictwem naczelnika straży 
O H dcw trza, przyslepita natychm iast do akcji 
ratow niczej, która była uciążliw a z powodu 
trudnego dosteru do mi ej” ca pożaru, jak rów ­
nież z powodu silrepu mrozu,

Straż przeprowadziła cztery liny wężowe o 
długości 400 metrów. IckaUzuj-c p-źar, który 
móc! sie p rze r:e fć na sąsiednie dachy. Akcja zn aczn a ,' albowiem ścianka tapetow ana była 
ratow nicza trw ała około 5 godzin. I drogim jedwabiem. S traż ogień zlokalizowała

przez straż przy gaszeniu ognia prawie we 
w szy s tk rh  mieszkaniach na trzcciem piętrze 
norrze-rpkały  śc’any, tak naw et, że w nie­
których sufity greżą zaw a’eni»m. 1 tak na 3
piętrzę opuszczono grożący zawaleniem  się 
sufit obok klatki schodowej, wobec czego mu­
siano także podstemplować sufity w  miesz­
kaniach na drug.iem piętrze.

PONOWNY FOŻAR,
Po akcji ratunkow ej, która — jak już wspo­

mnieliśmy powyżej — trw ała 5 godzin, s traż  
ogniowa odjechała do koszar. Tymczasem o 
no Az. 7.35 zaw ezw ano um ow nie straż Po­
żarna do teł realności, udzie "-czeła  się naMć 
jedna ze ścian na strychu- Przybyły pluton 
straży pożarnej opwń opasał, Szkoda, jaką 
poźnT w yrządził, dotychczas nie została u- 
stalona,

JESZCZE JEDEN POŻAR PRZY TEJ ULICY.
O godz. 19 przedpołudniem zawezwano 

znowu straż pożarną na tę sam ą ulicę, gdzie 
tym razem  powstał ogień w mieszkaniu adwo­
kata dra Rerlnlda R an ra ro rta . Tu zapaliła sie 
ściana drew niana ód kominka. Szkoda dość

M A  W I G 1 I J Ę !
K a rp ę , Szcziroakl -  Liny tłuste tuczone
sprzedaje środa, czwartek, piątek, sobota

JÓZ?F DZIDEK
l po P b '- Stowin shi (Hala).

l is ią j  z  k rn a fu .
(Korespondencjo „N Reform y".)

Tarnów, 21 grudnia.
(Nadzwyczajne posiedzenie Rady miejskiej w 
prawie wyborów. Datki św iąteczne i 
.ohem ka" dla dzieci. — R estauracja ratusza, 
automobilizc w acie straży  pożarnej. — W y 

pożyczenie dziecka).
Pod przewodnictwem burm. dr Kryplew- 
iego odbyło się nadzw yczajne posiedź,-me 

a.dy miejskiej, zwołane na życzenia rad* 
•yęb, należących do stronnictw a kaiolicko- 
adowego i PPS, a niezadowolonych ze skla- 

obwodowych komisyj wynorczych, prze­
sadzonego na ostatniem  posiedzeniu Ra- 

"rzopTowa-dzono zatem zm iany osobowe, 
n Rada przyjęto wybór nowych otrwo- 

0* h ko-misyj wyborczych en btoc. W ten 
* w komisjach wyn.trczyeh nędą zasia- 
1 eprezcnlancr stroarimlw Związku Na- 

fizrczypospolitej, Partji P racy, Kat. 
' P1’S, oraz ugrupowań żydowskich.
N’a przedosfainiem posiedzeniu Rady miej­

skiej uchwalono datki święfalne dla ubogich 
obu w yznań po .300 z ł . oraz na „choinkę" 
dla dzieci. M ianow cie uchw alono dla dziegi 
fuinikcjonarjuszów miejskich 200 zł., dla o- 
chńrnnek św. Józefa SS. I'’elicjart(,k, A lberty­
nek, dla Lecznicy dla dz:eci, dla żydowskiej 
ocłiironki przy u f . ' (inldham m era, oraz dla 
Tnw. przyjaciół dla dzieci po 100 zł., dla 
3zp:fala powszechnego 150 źł dla żydowskiej 
ochronki na Kapłn,nówce '300 zł. Dla żołnic- 
czy na „Dwiazd-kę" zawolmwamo 500 zł.; 250 
zł dla żołnierzy 1(5 pip., 250 zł. dla 5 p- strzel­
ców konnych.

Z przyjemnością zaznaczam y, że restanra- 
cja ra tu sz a  dobiega końca. Prz^dewszyst- 
kiem hełm wieży nakryto miedzią i podwyż­
szono go w ten sposób, iż umożliwiono prze­
byw anie strażnikow i, dla którego urządzono 
wygodny pokoik. Nadto wymieniono cegły, tak 
że rekonstrukcja wieży prawie jest gotową. 
Ściany zachodnia i północna są już zupełnie 
odnowione- Rusztow ania usunięto, z obawy 
przed niebwipipcziTistwem. Przy sposobności 
odnowienia wieży zdjęto z niej gałkę w raz z 
Pogonią. W ew nątrz gałki nic nie znaleziono 
Obecnie, po odnowieniu gałki, włożono do 
niej pergamin ze stosownym tekstem, podpi­
sanym  przez członków m agistratu i Rady miej 
skiej, poczem gafkę za łożono na szczycie. — 
Należy żywić niepfonną nadzieję, że ru«łnu- 
racjn ratusza zostanie ukończoną z w iosną r. 
1928-

7atilorrtobili7oiwanie straży pożarnej zo­
stało postanowione na przedostatniem  posie

Kraków, 22 grudnia.

Złoły matfal 
na cześć OswaEda Balzera.

Grono przyjaciół i wielbicieli znakomitego 
historyka, prof. uniw ersytetu lwowskiego dr. 
Oswafda Balzera, pragnąc uczcić niezwykłe 
jeqo zasługi położona w cingu całego życia 
dla nauki i kraju, pcstancwiło złożyć iru  w 
nrocz-sty ia  hołdzie cd snoteaseństwa pa’skie- 
go zł: ty medal w ybitv na jeqo cze ć. W tej 
sprawie odezwę do społeczeństwa ogłosi wkrót 
ce specjalny w tym celu zaw iązany komitet 
obywatelski.

Urzędnikom nie woBno używać 
tytułów, nadanych « rzez państwa 

zaborcze.
Z W arszawy donoszą: M mister spraw  we­

w nętrznych Skladil;ciws)';-i wydał newv okńlriiik 
do podwładnych urzędników i urzędów. Mta- 
nciwicie minister zabrania n-z-dnikem  nży- 
wania tytułów, nadanych przez państw a za­
borcze. W az-izęgólnr.iśc.i 0 ’ óln'iik zabrania 
używan-ia owych tyUiłćw nietvlko w korespon­
dencji nrzrdowej. lecz również w osobistym 
kontakcie n rz 'r’ników. Odtąd żaden urzędnik 
nie będzie miał praw a wymagać rd  podwła­
dnych, a.by go tytułowa fi. w siposób nie przy­
jęty w polskiej hiienarchjii urzędnicze;. ,

Banda oszustów wekslowych.
7. W arszawy d'oncrizą: Niezwykle o.ryrinal- 

na aiera została w ykryta w Wairoztświe. Po­
legała enta na tern, że kiiilku oaz nęć ów założyło 
towarzystwo, pomagając schie wzBćmwiie- p~zy 
zakupach n a  weks'e. Ho fowarzvafwa tego n a­
leżeli; Abratm Horchmain, Elke E delm an, 
Chana Ejdolma.n i Lejb Ze.lzcr Podpisywali 
cni sołiie wzajemnie weksle- zmienia ląc jedy­
nie imiona, W  ten s~osób rsn ik a li wielką 
i'ość kapców na dDi?siątH tysięcy złotych. 
Sprawa zestala w ykryta ńziękii leniu, że jeden 
ze wapólnńkćw, Forchm an, r.aotacfł takim  
wekslem szewcowi buty. Kiedy zgłosił się 
w dniu płatności sizewc o pieniądze, zos’ał 
w yrsnceny za drzwi. Z zemsty zwrócił się 
do policji i wtedy cala sprrw a w yjaśniła się. 
WsiZystik.ich wspólników aresztowano.

Samobójstwo kasierkl 
kl matycznei w Zakopanem.

Z Zakcipanego donoszą: Dnia 21 b. m.
w urzędzie ki ima tycznym w Zakopanem po 
zbawiła się- życia wystrzaliem z rewolweru 
w ®kroń dhiyciletnia kasjerka urzędu ktim a- 
tyctznegio,’ p Helena Lałikńwna.

&. p. Iailikówna przyszła w dniu tym  do 
biura pnzed godz. 8 rano w towarzystwie swej 
siostry,, również urzędniczki kliimaitycznej 
W biurze siostry rozeszły się, IL łena udała 
siię do kasy, a diruga'dn innego pokoju, w któ­
rym pracownia. O god>z. 8 rozległ się huk 
wystrzału. Do krisy przybiegli natychm iast 
urzędnicy i ujrzeli leżącą w  drzwiach La.t- 
kćwnę. która już dogorywała. W szelka pomoc 
okazała się bezskuteczna, denatka, któ-ra strze­
liła sobie w praw ą skroń, w ciągu toiJku mi­
nut wyzionęła ducha. Rewolwer, użyty do sa-

i automohilizację straży m agistrat otrzym ał 
10 000 zł. od państwowego Towarzystwa U- 
bezpieozeń, z innych funduszów jest 5.000 
zł , a Rada powiatowa przyrzekła w sław ić w 
budżet na rok przyszły poważną kwotę na cel 
p o w y ż s z y -  .Spodziewać się na-leży, że Towa- 
rzysłwo Ulitzpieczeń, które w in lerede w łas­
nym na automohilizację straży patrzy okiem 
ehętnem , przyczyni się większą k w k ą  do 
zrealizowania pstalecznego programu magi- 
strniu w sprawie oMa-tecznej auU>rnot>iiizacji 
&trażv.

P Mendel Siei.... nie miał dzieci i to bvfo 
powodem ciągłych kłótni i aw an tu r między 
nim a jego żoną, która nie m-ogac wytrzym ać 
lego rodzaju pożycia uciekła z domu Jednak 

I nie na zawsze. Broń Boże! Pani Si. postano­
wiła 2 dohvć dziecko za wszelką cenę. Uda te 
się  prze 1 o do Łodzi, wypożyczyła solne 
dziecko kato lck ie w szpitalu od niejakiej ló- 
zefy Krypakiej, kazała je obrzezać i z tak 
spreparowane™  dzieckiem wróciła do męża. 
W domu spra.wa się w ydala, wobec czego po­
licja zaczęła czym ć dLchodzenia.

mnbójiSitwn, posiadał tylko ;ediną kuV:, by f sy­
stem u bęben.kciwego i znajd  w al się w ka^ifi 
u rzędu kliiroaitypzmegn. Pow-idcm rozpaczliw e­
go czynu  m iały, być sprawy n a tu ry  finan­
sowej.

 o§o----------
Do daisiejszono no irern  „Noweł IJcfonny do» 

łącza sią blonkietr nadawcze P. Ł  O. dla pienn-
m e ra to ro w  z a m ie js c o w y c h .

, —  o ------
N A  Ś W IĘ T A . W  d n iu  drisieb’ ym ro T n o rz ę ly

' siię po na.uce. we wszystkich sztrolarh kra W® 
skio.h ferje świe.leoznp. które tirwa’ą do 2 ?tvc.znia 
wtac.mie. W bieżne'"m roku roepnsze/ono m'0 - 
dzież na Terie świąteczne o ieden dzień nóźn i ej, 
gdvż mtnisiterstnTo oświaty dodało jv>d zas osta­
tnich świat umartych ieten dzień widny ort mruki. 
Wriokfi’ość młodzieży wpnosf ze- szkuty udała się 
na kolei, gdizie rc-in-e-mi odjechała na święta do 
syiych stron rod zimnych.

—?2 STOPNIE C. w^ńmizywaT termołnetr dziś 
o godz. 9 ramo w śródmieściu Krakowa Wrz—ą  
ro rtoludin-iu 7niz-nacizvlo sie pewne ocienienie, 'e- 
dinakże wiecizorom m ró z  znowu wzmóe! =ie. d o ­
chodząc do —1G C., a nad ranem zwiększy! »<?

mroźny pcwenek wvs*n-it 
w ślicymei szacie. N ie b \4 n wiatru, stron n ie b ie s k i  
rcn iw ip  bez chmur, wypo-móral sie zwolna, a  n rz e z  
lekką p o r a n n ą  m d c  pmetrisnlo «ie st'>ńc» o lb rz y ­
m ią  kii-w aiw o-m todRem ą 'n-rczn. K u p o łte tn d o w i tem ­
peratura ząceela sie podinosić. >

WYSTAWY W PAŁACU SYTTTKI W  OKRESIE 
ŚWIĄTECZNYM. W ystawy w Palncu Sztuki Wy- 
ezólkowskiero, Neumąinma. Sta.oińskiero, i bieżąca, 
otwnrfe będą . przez cały tydzień - bez, zmiany. 
W dzień Wilii de zodwiny 2 po roludrriu. w pierw- 
s:zy dzień Bożeco Narodzenia Pałac Sztuki będzi# 
wmóimięty, w driwi AzJeń -już nocmnfnie otwarty 
od godz.. 1tl ramo do + po południu. W ystawy t® 
trwać będą do 4 styczmia.

WYSF^KI DLA POT TCJANTÓW R E3U LUJV  
CYCH RUCH ULICZNY. Komisja drogowo kn.nalo- 

L wa i  gimmlowa na posiedzeniu w dniu 2ó b. m-, 
i pod przewdonictiwem wiceprM. Sareyo. w obecności 
I wiceprezydentów D-I-nowsk lego i d-ra Srhne^fra, 

uchwaliła zatiwierdzić. ze wzytwtu na bezyneozed- 
»t'wo piubliozme- pro;ekt urządzenia wysepek dla 
policjantów regubi'ących ruch uliczny, a to' na 
skrzyżewramiu ul. Lubicz—Patwipi. B.n.sr/tr.wei—- 
Andrzeia Polockiego, taidzież ul Długiej—Baszto­
wej—Slawkonyskiiej, oraiz ul. Karmebok-iej.—8zew- 
śkieś—P>una;eiwskiego l  na Linii A B u wylotu 
ul. Florańskiej. Projekt przewiduje również urzą,- 

j dzenie wysepek dla publiczności na przy.stankach 
trałniwajowych w Rcrraku g!ówn\in.

Następnie ncb-waibla komisja budowę chodni9ra 
w’ ul. Skawińskiej i w ut. Ka:zirmeo/a Wielkiego. 
Wkońcu zat.wierdzita komisia, po dłuższej drs- 
kusć), projekt urządzenia kladkii dla ruchu pieazegw 
na bylvm moście kolejowym na Wiśla, prowadizą- 
cym do Deh-rriik. n

STCWAHtęYSŻENIE POŚVC7KOWE DLA DHO- 
BNYCH KUPCÓW I RĘKODZIELNIKÓW. Na 

, wczora.jszem pos-iedizemio wydziału Kraku-wskiego 
Stowairzys-enia pożYozjkowpgo zlożvl przewodni­
czący, dr Ra.fal Lam bd, szczegółowe sprawozdanie 
z dzia.tałnnścd wydziału. Dotąd udzielono w Kra- 

| kowie beypirncenlowych prażyczek drobnym kun- 
som i rękodzie)ni‘krim w ląc-zme, kwocie 244.000 
zl„ a na poczet tej kwoty zwrócono dotąd H>T nflrt 
ztiotrcb. Z pożyozek korz.v-sla.lo dot^d w K-a-kowńe 
1.527 osób. w tern 1000 drobnych kupców, a 500 
rękodzielników. Wydział krakowski tna nadto 
nadzór nad 52 komitetami prowincjrmalnemf za- 
ebedniej1 Motopolski. Na prowincji pordziet-sno 
dotąd pożyozek w ląozmęj kwocie 532.000 zt. Fun­
duszów na te cele potlrzehnych dostairczaią arnery- 
kański Jorn-t. krakowska gmima izf., tudzież komi­
tety prowincjonalne. Po dyskusji przyjęto sprawo­
zdanie do wiadomości.

NUMER GWIAZDKOWY

NOWEJ REFORMY"
jedynego dziennika popolndniowego w Krakowie, nkaże się w wigilie Świąt Bożego Naro­
dzenia, w sobotę 24 grndnia b. i. w godzinach popołudniowych — lako wielki tradycyjny

Nuracis swfi^irgczinir 13t«

przynosząc ostatnie przedświąteczne wiamcności z kraju i ze świata. — Numer ten będzie 
ilustrowany wydany będzie w znacznie zwiększonym nakładzie t objętości i rozesłany h< 
(Izie najwcześniejszymi pociągami popołudniowymi na prowincję; dokąd dnidzie w naibbź 
szych godzinach popołudniowych lub wieczornych — Na numer len zwracamy szczególna 
uwagę P. T Kupców i Przemysłowców. Tako spennlme nndaiący się na reklamę mseralo 
wą. — Zgłoszenia przyimme A (min Nowei Reformy. Kraków Wielopole I — Telef 11OH
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Nowy budynek zakładu dla osieroconych chłopców.
W chwili, k iedy szlache­
tne serce K rakow ianina 
rzuciło na szpaltach ..II. 
K uryera Cociz.“ myśl bu­
dowy „Hotebi Łabędzie­
go" dla kilku młodocia­
nych włóczęgów, którzy 
umieszczeni w zakładach, 
niebawem zbiegli — war­
to przypomnieć wszyst­
kim szanownym czytel 
ni kom, że zaczęta w 
o-zerwcu b. r. budowa no­
wego zakładu wycho­
wawczego im. ks. Sie­
maszki przy ul. Prądnic­
kiej w K rakowie, jest już 
pod dachem. Ruchliwy 
zarząd tego zakładu, któ 
ty  opiekuje się już 320 
sierotami, zrobił już tyle 
c wmsnyeh sitach, w yda­
jąc  240 tys. złotych, a  te­
ra.?. oczekuje pomocy ea- 

. , . , . ,, . , . , . ' społeczeństwa, by
mógł wykończyć ren olbrzymi gmacn jak  najprędzej i pomieścić w nim 300 osieroconych
chłopców. W czasie św iąt niech każdy z nas pomyśli, jak  pomóc do zebrania kw ot’ 30u ' t y -

_______________________ sięc-y złet ch. pot.rzehnej do wykończenia zakładu.

Pożar zamku w Dzikowie.
Jak "wczoraj donieśliśm y, żarnik w  Dziko­

w ie, w łasność rodziny Tarnowskich, spalił się 
prawie doszczętnie, pTzyczeim zniszczeniu u- 
łegła część ce.nnych zbiorów, a oParą ognia 
padło życie 8 ludz,. O katastrofie tej nadcho­
dzą następujące szczegóły:

Pożar rozpoczął się dnia 21 bm o godz 3 
nad ranem , na strychu. Przyczyny pożaru 
jeszcze ni£ usfalono. Prawdopodobnie zbyt n a­
grzane rury centralnego ogrzewania spowo­
dow ały tlenie powały, co doprowadziło do 
otwartego ognia na strychu. Ogien szypko za­
czął się rozszerzać po salach pałacu.

Na ratunek rzuciła się bezzwłocznie służba 
zatokowa oraz tłum y młodzieży i m ieszkań­
ców7 Dzikowa i Tarnobrzega, którzy przybyli 
w  krótkim czasie na skutek alarm u.

Młodzież z narażeniem  życia rzueda się do 
ra tunku , nadto zaczęły pracować straże po 
ża r r)e, miejscowa i okoliczne

W czasie, gdy ratujący wynosili z sal bi­
bliotecznych iksiązki, zaw aliła sie powala i 
pod gruzami zginęło 8 ludzi. Wśród nich byl 
znany  lekkoatleta, F rezer, syn koniuszego 
zamku. Nazwisk innych ofiar ;eszcze nie u- 
etalono, wiadomo tylko, że zignęla pewna kil­
kunasto le tn ia  sem inarzystua, dwaj murarze, 
dwóch uczniów gimnazja.]nvch.

K ilkanaście osób odniosło cięższe lub lżej­
sze noparzenia. Jeden z  rannych  zm arł po­
południu.

Pożar zniszczył u rządzenia wew nętrzne, a 
trw a ł cały  dzień i jeszcze wczoraj późnym 
wieczorem n>e został opanowany1, ,

Podczas akcji ratunkowej zdołano ocalić 
znaczną część zbiorów, przypuszczalnie poło-

Dziennik francuski „Quotidien“ zamieszcza 
obszerny artykuł, krytykujący w najostrzej­
szych słowach fabrykę samolotów F a im ara , 
zarzucając jej, że codziennie naraża  pasaże- 
tów i pilotów na śm iertelne wypadki. ,,Quo- 
tidien" twierdzi, iż śmierć pilota Corbn była 
jedynie w iną F aim ana. Samolot, n a  którym 
Corbu się zabił, był m arą m aszyna, zniszczo­
ną, latającą od kilku lat, o przegniłych spoje­
niach skrzydeł, która zam iast silnika 150-kon 
nego m iała w m ontow any silnik 400-konny, 
za ciężki dla samolotu. „Quotidien“ zaznacza, 

-iż  nie jest to wypadek sporadyczny nieporząd 
ków i złej organizacji, panujących w fabryce 
Farm a na.

Przed kilkoma tygodniami rozoił się sam o­
lot kum unikacyjny F arm aua w Brukseli. Cho­
ciaż samolot był w fatalnym  stanie, piloci 
Henye i Landry otrzym ali polecenie od zarzą­
du fabryki zm ontowania m aszyny i przywie­
zienia drogą powietrzną do Paryża. Nie wyko­
nując polecenia, zostali za kare zwoln.em z 
fabryki. Samolot ..Niebieski ptak", który Far-

aBONAMENTOWE BILETY TRAMWAJOWE
Dyrekcja tramwaju wprowadza z dniem I stocznia 
1928 r. abonamentowe bilety miie»ieczuie dla dwu- 
ratzowego przeiazdu dziennie autobusem. Ceny 
tych biletów dla młodzieży szkolnej 15 z.l„ dla 
dorosłych 20 zl. za kartę miesięazmą. Bliższe 
szczegóły o warunkach otrzymania wspomnianych 
kart poua.je na żądanie dyrekcja tramwaju 

* KURS OESŁUGI MASZTN PAROWYCH 'urzą­
dza dyrekcja mieisikiiego Muzeum przemysłowego 
i wojewó-lzikiego In.stvCu.tu rzemieślmiozj-przemy- 
slowego w czasie od 9 stycznia do końca marca 
1928 ■. Zgłoszenia przyjmuje i imformacvj udziela 
dyrekc;a  Muzeum codiżiieninie w gadzinjaoh urzę­
dowych od S do 2.

ZDERZENIE TAKSÓWKI Z TRAMWAJEM 
Wazonaj po południu taksówka, wyjeżdżiiiąca 7 ul 
Pose-lrkiiej. znalazła się w ul. Grodzkiej miedz’ 
dra runa tramwajami, zdąża.iącemi w przeciwnych 
kierunkach. Motorowy tramwaju, jałącego w su o 
nę Rynku, zdolal wóz zaitrayirrać. natomiast dru­
gi ‘ramiwaj zderzył się z taksówką. Zarówno tak­
sówka, jak i tramwaj uległy uszkodzeniu-. W y­
padku z ludźmi nie było.

OBT OWILI SIĘ NA SWIF-TA. Do mieszkania 
Stanisława Peloza.nskigc przy ul. Staszica 4, wła­
mali się złodzieje za,pomocą dobranego klucza lub 
w ytrycha i skradli mu futro męskie, oraiz .kasetkę 
z biżuterją. W kasetce znajdowały sie pierścion­
ki damskie z brylantami, i  perci, zloty zegarek 
dąjpsfci, sznur konali i 2 srebrnie bransoletki. W ar­

wę z nagrom adzonych w zam ku dzi ił sztuki, 
■książek i archiwów.

W łaściciele Dzikowa pp. Zdzisławowie Tar­
li, owiscy przybyli dio Dzikowa w  ciągu .popołu­
dnia.

Dochodzenia w ładz policyjnych w  kierunku 
usta len ia przyczyny pożaru nie dały do tej 
pory pozytywnych rezultatów. Zdaje się je­
dnak ,nie ulegać wątpliwości, że przyczyną po­
żaru były pewne zaniedbania ze strony służ­
by., mającej pieczę nad  centralnemu ogrzewa­
niem w zamku.

LISTA OFIAR
(Telefonem  od naszego korespondenta).
W arszaw a, 22 grudnia. Z Tarnobrzega do­

noszą. Poa gruzam i snh tu  bihljoteki, który 
zaw alił się w czasie pożaru, zna’eźlr śmierć:

Alfred Freyer, rekordzista palski w biegach 
długodystansowych, sem inarzystka Kuczmę- 
równa, dwaj uczniowie gim nazjalni, których 
nazwisk dotąd nie stwierdzone, dwaj stola­
rze Jan  i Józef Gielewie, m urarz PomykalsKi 
i s trażak  Skiba. Ponadto ciężkich poparzeń 
dozuało 7 osób, w ich liczbie wywiadowca po­
licji Żukowski.

Tragedję powiększa okoliczność, h  Pomy- 
kaisiu zostaw ił 8 nietotnicL dzieci. Kuozme- 
rowua była jedyną córką niezam ożnych ro­
dziców Freyer przyjechał na święta do ro­
dziców i zasta ł ojca, 70-let-niego staruszka 
ciężko chorego, m atkę również obłożnie cho: 
rą-

S traty  7 powodu pożaru wynoszą kilka­
dziesiąt m Pjorów złotych.

P am iątki po hetm anie Tarnowskim zostały 
uratow ane.

m an wypuścił ze swyTch zakładów, jako n a j­
lepszy swój płatowiec, m ający służyć do prze 
lotu Oceanu, był tak partacko skonstruow a­
ny, że zaraz po próbnym locie m usiał powró­
cić do fabryki, nózie został zuuełnie rozebra­
ny. W reszcie „Quotidien“ przytacza, iż w ła­
dze lotnicze szw ajcarskie zakazały  lądowania 
samolotom typu F arm ana n a  w szvstkich 
swych lotniskach, gdyż uw ażają te m aszyny 
za niebezpieczne dla życia, a dotychczas w 
porcie znrychskim  leżą jeszcze dwa rozbite 
aparaty  „Farm an Jab iru“ , które gniją i nikt 
ich zabrać nie chce, bo przedstaw iają zupeł­
ny szmelc.

K atastrofy z samolotami F arm ana zdarzają 
9ię nadzw yczaj często; „Quotidien‘‘ notuje 3 
K atastrofy w Strasburgu, dwie w Zurvi hm i 
kilka w Berlinie.

Na zakończenie „Quotidien“ dodaje że w ła­
ściciel fabryki Farm an rówież nie dowierza 
swoim aparatom  i nie posługuje się nimi, a 
mając odbyć podróże, „robi studja" na apa 
ratach innych wytwórni.

(ość skradzionej biżuterii -  jak podaje poszko­
dowany — wynosi około 3000 zł.

SEZONOWA KRADZIEŻ. Mosziko Dawid Sc gal, 
kupiec z Warszawy, doniósł do policji, że w oza 
sie przewożenia towarów z dworca kolejowego na 
ul. Krakowską sk.radiz.amo mu z wózka ręcznego 
paczjkę, za.wieraoącą 9zaliki jediwaibne. Sek-roia wy­
rządzona wynosi ojioIo 700 zl.

BAL W PAŁAGD SZTUKI Jędrną z na,z większych 
atirabcyj zabawowych w karnawale będzie wielki 
ta l ,  urządzony w ślicznych salach Pałacu Sztuki. 
Bal fen na.peiwmo stanie się głośnym niietytko 
w Krakowie i' będzie odtąd co miku „gwoździem" 
krakowskich zabaw Bliższe szczegóły podamy po 
świętach. Już dziś czynią się przygotowania do 
tego iedynegn w » 'v m  mdznńi balu.

WALNE ZEBRANIE CZŁONKÓW KRAK. TOW. 
LEK. wybrało w dniu 14 b. m. następujący za­
rząd na rok 1928. Prezes: proł. dr. Józef l^itikow 
ski, wiceprezes: dr. J. Latndau, starszy, sekretarz 
doroczny dr. E. Szozokliik; trzechletni mandat 
otrzymali: sekretarz stały prof. dr. Gieszozyikie- 
wioz Mairjain, bibliotekarz dr Spira. jun., gospodarz 
doc. dr. Seńkowskd, mandaity redaktorów i sKarb 
.liika trwają do końca 1928 r.

O d m r o i e n  1® ra i ' h ii te
Redera Maść S yb e ry jsk i .  Slo ki znaczone R. M. S 

po zl. 1.50 i 2.50 — Skład (rtówny: 1363
APTEKA KEDERA, KRAKÓW, KARMELICKA 13.

PIĘKNF RĘKAWICZKI najmilszym podarkiem 
na Gwiazdkę! Poleca A. Bios , Kranów, Floriań­
ska 44 (narożniK oboK Bramy Floriańskiej). 13tib

'ł  K r a f u .
KOMISJA OPINJODAWCZJ PRACY rozważała 

projekty rozporządizenia o sądach pracy, o postę­
powaniu upadłości, oraiz o wojewódzkich sierociń­
cach i przedłożyła we wszystkich tycn sprawach 
rządowi szereg wniosków. Rozporządzenie o po­
stępowaniu upadlościowem przewiduje m. .im. 
wstrzymanie postępowania upadłościowego, jeżeli 
firmy są siline finansom-o, zwłaszcza o ile są 
chwilowo w stanie niewypłacalności.

(Kąp) WSPANIAŁA ZIM 5 W TATKACH. 
W dnioch ostatnich w7 całych Tatrach tak po stro­
nie polskiej, jak czechosłowackiej mrozy zmacanie 
się zwiększyły, również waisetwa śniegu doszła do 
me,notowanej już dawno o tej porze gruoości. 
W Zakopanem temperatura dochodziła już chwi­
lami do blisko 30 stopni poniżej zera. Warstwa 
śniegu osiągnęła grubość prawie półmetrową w Za 
kopanem, a  przeszło półmetrową yi Morek tom 
Oku. Najwięcej śniegu w Tatrach Wysokich zano­
towanie w Starym Smokowcu po stronie czeskiej — 
grubość waiwtiwy śniegowej przekracza lam 70 
ctm., niewiele 'mniejsza jest też w Szozybrskiem 
Jeziorze, grkzie wynosi R8 ctm.

(Kap) WYBORl GMINNE W ZAKOPANEM OD­
ŁOŻONE DO WIOSNY Wybory do Rady gminnej 
w Zaikopainjm, których spodziewano się w polo 
wie grudnia b. r., zostały zmów odłożone debm 
tywme do wiosny przyszłego roku. Powodem od­
łożenia wyiborow są zarówno zbliżające się wy­
bory do Sejmu i Senatu, jak i rozpoczęty sezon 
zimowy w Zakopanem, który uniemożliwiłby, 
a.lbo conajminiej utrudn.il przemrow^adizenie gloso­
wania. Należy zaznaczyć, że Rada gminna w Za­
kopanem została roizwiązana reskryptem woje­
wództwa kirai-.emskiego przeszło rok temu i od te­
go czasu władzę w gminie zakopiańskiej sprawuje 
radca Sta.ronotwki. inko komisarz rządowy.

KRADZIEŻ WORKA Z PTENIĄDZKI Z AMBU­
LANSU POCZTOWEGO. Na stacji kolejowej w -Tar­
nobrzegu nieznani sprawcy z ambulansu poczto 
wego skradli worek z piemądzmi. Zawiieral on 
15.nnn zl. w gotówce,

WIELKI POŻAR FABRYKI W ŁODZI Z Lodzi 
donoszą: Wczoraj kolo południa.w zabudowaniach 
fabrycznych M. Vogl,a wybuchł groźmy pożar, który 
szybko objął cały budynek i począł zagrażać są­
siednimi zabudowaniom. Na miejsce pożaru przy­
były wszystkie oddziały straży ogniowej. Fabryka 
spłonęła doszczętnie Udało się uratować okolicz­
ne i przylegle budynki. Pożar wybuchł podczas 
pracy, to też wśród robotników powstał popłoch 
Straty, spowodowane pożarem, wynoszą akolo 
GO.Ontl dolarów.

WIELKI POŁÓW WĘGCRZY Jak donoszą 
z Pucka, wskutek pokrycia się zatoki silnym lo­
dem, fałów  węgorzy na zatoce f>dbywa się w całej 
pełni. (Todiziemnie zauważa się na lodz-ie dużo ry­
baków, klujących w przeręblach ociemiami węgo­
rze. Polowy szczególnie w roku bieżącym do­
pisują.

TRAGICZNY WYPADEK KOLEJARZA NA 
DWORCU Wcizoraj o g,od,z. 11.30, w chwili, gdy 
posmiesizmy pozinańsik pociąg wjeżdża1 na dworzec 
w Królewskiej Hucie, dostał się pod kola lokomoty­
wy kolejarz Kehler, który właśnie ciągnął wóz 
pa.keiwnLozy7 dla wagonu towarowego. Uderzony 
w głowę przez lokomotywę, odrzucony został 
o kilka kroków na  ziemię. Lekarz stwierdził po 
ważne nszlkotlzenue czaszki ofiary, oraz połamanie 
żelieir. Slain Kehlena jest beznadziejny. Kehler peł­
ni! dopiero dirugi dizień służbę.

ARESZTOWANIE FABRYKANTA. Władze w 
Królewskiej Ifuciie dokonały ostatnio ares./kowania 
fabrykantów kosmetyków, Adama Przybyły, 
w związku z aferą o nadużyciach spirytusowych 
w fiirm.ie Fraemkel w Białej.

PLAGA WILKÓW Na terenie ̂ powiatu molo- 
deczańskiego pojawiły się w ostatnich dniach wię­
ksze siada wilków, które niepokoją mietscową lu­
dność, przymoząe. jej znaczne straty. Często na­
wet — jak to miało miejsce we wsi Wiązrywce — 
podikradają się nod chlewy i rzucają się na psy 
naiwiazane na łańcuchy.

ARESZTOWANIE URZĘDNIKA ZA DEFRAU­
DACJĘ. W Wilnie aresztowano Józefa Eysymonta, 
urzędnika rachunkowego w wileńskim urzędzie 
miar, za defraudację kwot, wpływających tam za 
legalizację narzędzi mierniczych. Dotychczas usta­
lono sumę 2.108 zl. Dla ukiryoia przestępstwa 
Eysymont sfałszował zapis'7 w prowadzonych 
przez niego księgach.

Zmarli:
- -  W Koroycryńcach zma.r’ w 84 rolku życia 

ks. kanonik-jubilat Majewski, długoletni proboszcz 
parafii kopyozyńdkiej.

7e ś w in ią .
SZPIEGOSTWO SOWIECKIE NA LITWIE

Z Kowna don-szą: W niedzielę, policja polityczna 
wykryła w Kownie silnie rozgałęzioną szajkę 
..izpiegowską, pracującą na rzecz Rosji sowieckiej. 
Na czele tej bandy stal specjalny przedstawiciel 
GPU w Mińsku. Ogóiem aresztowano 37-miu szpie­
gów.

CHOROBA ZINOWJSWA Z Moskwy donoszą, 
że Zino-wit-w poważnie zachorował 

LITWINI NIE WPUŚCILI 00  SIEBIE FRAN­
CUSKIEGO PUBLICYSTY ..Kurjeir Wileński" do­
nosi: P Le Boucher, publicysta francuski, przy­
był w tych dniach do W ilna, w celu uzyskania 
przepustki, do Kowna Wladize w-ojewódzkie udzie­
liły p. Boucherowi potrzebnej wizy, jednak p. Bou­
cher został zatrzymany nagramicy przez 'straż li­
tewską i zmuszony byl wrócić do Wilna, skąd 
w dniu 20 b. m. odjechał z powrotem do War- 
sza* '7.

MROZY NA UKRAINIE. Z Charkowa donoszą: 
Fala zimna ogarnęła cale poludme Rosji, nie wy­
łączając naiwet wybrzeży morza Czamnego. W za­
głębiu dońskieim notowano —30 st„ w Charkowie 
—22, a w Symferopolu —9 R. poniżej zera.

MROZY W CZECHACH. Przez Czechosłowację, 
taksamo jak i prze? całą Europę, przechodzi fala 
silnych mrozów. Najwyższa zanotowana dotych­
czas temperatura wynosiła —28 C. Dzisiaj rano 
wskazywał termometr w Pradze 23.3 st. C Byl to 
najzimniejszy dzień grudniowy w Pradze od i oku 
1899 Skutkiem mrozów i śniegów przybywają po­
ciągi do Pragi z opóźnieniem do 4 godz.im.

WYBUCH WUłKANU NA KRYMIE. Z Moskwy 
donoszą: W odległości 50 kim. od miasta Kiercz 
rozpuoząl na nowo swoją działalność daiwno zgasD 
wulkan. Wedluf obliczeń, dotychczas z tego wul 
kanu wypłynęło około 150 tysięcy m3 lawy, Obe

cny wybuch, tyedlug opinjd fachowców, niema nic 
wspólnego z trzęsieniem zipimi na Krymie, 

NAjSTAhSZY UCZEŃ NA SWIECIE. W No
wym Joiiku do nubliiczmej szkoły elementarnej 
uezęszca żyd z Polski, Lejba Abramowicz, starzec 
77-letni. Uczy się „dopiero" od trzech lat Staru­
szek tłumaczy, że musiał wychować i w ylać za- 
mąż pięć córek i dlalego rngdy me mial czasu 
na na,u;kę, dopiero teraz. -

Druga loteria u artysiUui g i3 s iy lu i,
(stim.) Nasi m alarze i rzeźbiarze, zjednocze­

n i w  „Zwiąaku artystów  plastyków * n'E 
przestają krzątać się dla dźwignięcia wreszcie 
„Domu Artystów" polskich w  Atenach podwa­
welskich. Jak wiadomo, podjęli cm dla tego 
celu szernką akcję. Każdy z  m a 'arzy  i izei- 
hiarzy  ofiarował na ten cel dziesiątek swoici 
dzieł, a powstały w ten sposób zbiór umożli­
wił stworzenie swego rodzaju stałej loterji a r­
tystycznej, na której wszystkie „bilety" wy­
grywają. O wami „biletam i" są deklaracje, 
które każdy chętny w  siedzibie Związku na 
placu św Ducha może kupić, zobowiązując 
się płacić miiesięaznie 5 złotych, a  po spła­
ceniu 12-tu rat, bierze on udział w rozloso­
w aniu dzieł sztuki pomiędzy posiadac-zy de- 
klaracyj. Każdy właściciel d ek larac i otrzy­
muje jakneś dzieło sz tusi n a  pewno, a tylko 
wybór dzieła pozostawiony jest losowi.

Losowania takie odbywają się co trzy mie­
siące i w nieazielę am a 18 b. m. oaoyło się 
publiczne dranie już losowanie, na którem ‘ 
byli lioz-nie obecni posiadacze deklairacyj. 
Przebieg losowania śledzony był z wieikfem 
zainiteiresowaniem, a  jęfo wynik wywołał ogól­
ne zadowolenie wszystkich subskrybentów 
deklairacyj.

W ten sposób sprawa Budowy „Domu Arty­
stów" w Krakowie, tej kolebce sztuk plastycz­
nych w Polsce, znowu posunęła się o potężny 
krok naprzód, gdyż fundusz Związku Arty­
stów, przeznaczony na ten cel, powiększy! 
się. a nowi subskrybenci deklaracyj, zachęce­
ni w ynikam i dotychczasowych losowań, zgła 
sza,ją się licznie. Ponieważ miasto przyrzekło 
jaż plac pod budowę domu, a rząd sabsydjem , 
fundusz zaś zbierany przez artystów , powię­
ksza się stale, m ożna mieć nadzieję, że już 
na wiosnę przyszłego roku rozpocznie się bu ­
dowa „Domn A rtystów" w Krakowie. Zapisy 
na dalsze deklaracje przyjm uje się i udziela 
■wszelkich mrormacyj w siedzibie Związku 
(plac św Ducha 4), a następne, trzecie, loso­
wanie dzieł sztuki odbędzie się w marcu.

Przegląd czasopism.
— Nr. 5C „W iadomości L iterackich” przy­

nosi w rażenia J. Iwaszkiewicza z podróży do 
Heidelberga, P aryża f" Brukseli, oraz wtorsiz 
Iwaszkiewicza „W isła i Ren", dokończenie 
anieiety „Pisarze polscy a literatury obce", 
„glosy” (Balińskiego, Irzykowskiego, Iwaszkie­
wicza, Langego, Morstina, Nap i orskie go. Szyj- 
kowskiiego i Wielopolskiej), artykuł St Napie-r- 
skiego „Jeszcze ,w sprawie akadem ii", pokło­
sie reymcmkiwslcie, z prasy zagranicznej, re­
cenzję z n.iemifeckieij książki o Hamsunie, 
wspomnienie P Hulkd-Laskowskiego o pisa­
rzu czeskim Gapku-Hodzie, dział „Polska za­
granicą", uwagi J. Parandowskiego o „Słowni­
ku etymologicznym” Brucknera, recenzje 
z książek, notatki, omówienie inscenizacji 
sztuki Nowaczyńskiego „W ojna wojnie" przez 
St. Zahorską, recenzję z przedstaw ienia ..Dzia­
dów" przez Ant. Słonimskiego, recenzję ta­
neczną H. Hulanickiej, anegdoty, działy bie­
żące. Numer liczy 6 stron druku.

7epishl fileriickiic.
Dobre książki dla m lodzhży Towarzy ■ 

stwa W ydawniczego. (W ydawnictwo J. Mont- 
kowicza w  W arszawie). Jednym  z podjętych 
ostatnio, a zasługujących na uznanie i po­
parcie wysiłków, zm ierzających do zaopatrze­
nia rynku księgarskiego w artystyczną, po­
żyteczną, a  przytem  tan ią książkę dla mło­
dzieży — jest wydawnictwo w arszaw skie 
(J. Mortikowicza), dające dwa razy na miesiąc 
wartościowy, estetyczny i tylko 1 złoty „osżEu- 
jący nornik pióra w ybitnych pisarzy polsk, li 
i obcych Jak w skazują wydane dotąd tomiki, 
wydawnictwo „Dobrych .książek dla młodzie­
ży” posiada wysoką wa~tość dydaktyczną, 
zw iązaną taurże z walorami .literackiemu Do­
brą rekom endacją dla wydawnictwa są znane 
i cenione pióra autorów, m ających zrozumie­
nie duszy dziecięcej, jak: M ai:i Dąbrowskiej, 
Janusza Korczaka, TMji Burakowskiej (bar­
dzo oryginalny talent w  tej dziedzinie), 
z obcych Gjems-Selnier i in.

Z wydanych świeżo następujące zasługują 
n a  w yróżnienie'

Zofja Żuakowska „Pójdziemy w św iaty". 
Część I i II 

Agot G jem r-Sełm er. ,.h ad dalekim cichym 
fjordem". Oz. I i II- 

Dr, Ernest Candeze: „Przygody św ierszcza” 
Oz. I, II i III.

E. Nesbit: „Przygr-t” młodych Bastablów", I 
— „Bracia miesiące". Pod perwyższym tytu­

łem uka.zala się ładniutka książeczka dla n a> ] 
młodszej dziatwy. Zawiera ona śliczne w ier­
szyki układu Ewy Szelbung, które w kilku sło- ! 
wach charakteryzują kolejno wszystkie mie- s 
siące, splecione z sobą braterskim  węzłem. 
Wiersze te brzm ią mile i łatwe są dla u trw a­
lenia się w diziecinmej pamięci. Okrasy ksią­
żeczce dodają ładne i żywo chwycone rysun­
ki H anny Martkowiczówmei I

Skandal lotniczy we Francji.
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ZZ* Daia 22 grudnia

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO.
Ez-:ś, we czw artek, i ju tro  ,,Voipcnc". W so­
botę, z powodu wigilii Bożego Nary.dz-enia, 
Lc.tr zamku lęły.

REPERTUARY:
TEATR IM SŁOWACKIEGO:

C zw artek ' ,.Voipane“ .
Piątek, 23 grudnia: „Vo)poHe“.
Sciwita: Teatr zam knięty.

ETLWE2TER W TEATRZE „BAGATELA" I W
ETitR .10 TEATRZE. Sympatyczny zespół war­
szawski, kióry w I slopaduie w Starym Teatrze 
gremadcil na swoich wieczorach humoru tłumy 
publiczności, przybywa dn Krakowa na Sylwestra, 
w mocrijony artystami tej miary, co Józef Redo i 
IJeena Zrarchorowsla i w dniu tym wystąpi dwu- 
kroln e, a to o godzinie 8 tej wieczór w Starym 
Teatrze, o godzinie zaś 11.15 w nocy w Teatrze 
„Bcgaiela", dając aktualną rewię warszawską, per­
lącą snę humorem d. t.: „Ozy me za wiele?". W re- 
wji tei wystąpi Zaboijkina, Zmichorowska, Betche- 
rowa, Narkiewicz, Redo, Rentgen. Sirota i dosko­
nały balet, złożony z 14 osóh ze solistką Zabój- 
k ną 1L Sprzedaż biletów na powyższe dwa wie­
czory rozpoczęła się już w kas e Starego Teatru. 
O goto. 1 1 . 1 5  w nocy w Starym Teatrze edbędzae 
się Redu'a S '1 w es trawa Krakowskiego Towarzy­
stwa Śpiew. „Echo". 1379

Na posiedzeniu komisji hisłoirji. sztuki PcJ- 
skión.j Akadom/i Umiejętności w diniu 5 b. tu., 
ór. Tadernaz Szydłowski przedstawił referat 
o „Kościele franoiszkańskim w Nowym Kor- 
czyiar.e", dotychczas w nauce tylko wspomnia­
nym. a zbadam ym obecnie przezeń wraz z a r­
chi tentom Z. Gawlakiem, który w ykonał zdję­
cia architektoniczne.

Ceglany ten kościół odgrywa, według refe­
renta, ważną, rolę w początkowych dziejach 
architektury gotyckiej w Polsce. Badania w y­
kazały, że ściany prezbiterium  wzniesione zo­
stały po r. 12.70, lecz dopieror w jakiś czas 
później zasklepione równocześnie z bud iwą 
sklepionej również nowy Pierwotne śreon-io- 
w kw m e jeszcze sklepienie nawy zastąpiono 
nowem w epoce baraku i ta część kościoła, 
niewiele dziś pcaiada cech śrtdiniowiecznyeh, 
natom iast p resb ita ru m  zachowało swoją bu­
dowę oryginalną. Charakter szczegółów świad­
czy, iż architekturą ta zcctaje w związku 
z silnymi rozkwitem budownictwa klasztorne­
go za paniwamia Bolesława Wstydliwego, 
a kościół jest wyraźnie już gotycką budowlą 
w dzielnicach dawnej Małopolski.

Z kolei dr. Mar. :ain Moredowski wygi,-pił 
referat „O r b T ? i i 'g h  fanise-iach tkanych 
dla F o k ’ i w XVI, XVII i XVIII w ieku“ , od­

nalezionych w  Paryżu, Brukseli, Wiedniu, 
Pa;iwie, PeterMuirgu i Moskw*.

O ile- dotąd, w odniesieniu do XVI wieku 
znane były nauce tylko arrasy tkane dla dwo­
ru wawelskiego, t» obecnie okazuje się, że 
znakomite redy magnackie kresowe już pod 
koniec tego stulecia posiadały cenne i wiolkip. 
okazy tego działu przemysłu ąi-tystycznego, 
zachowane dotąd w liczbie sztali siedmiu, 
a w ykeoene dila przeifetiaiwńcj &1> sporno wmió­
tł ycfe między sobą, rodów Dhatoękjcb. Kop­
erów i Pndiziwiłłów. Jeden z nieb prz-edbrawia 
legendę herbową Radziwiłłów, a przez to jest 
aaro-ztim ptonwozym i najft-ycogyna ofeizem 
z tematem po'a.Vim wogóle, inne zaś, sceny 
biblijne. ArchiiwaŁa anówerpró^ie-' z  przełomu- 
XVI wieku w skazują na mcżlówość w ykona­
nia ich przez jednego z członków wybiitnej 
fam ilii maiires-łrioLssier Stuerbouts. który 
prawdcipdo^nie z dworem Maryny Mniszkó­
wnę: dcifóał się z Fofeiki do Rosji i w roku 
1C07 założył w Moskwie w arsztat artystyczny. 
Referent wskazał ponadto na źródła dowodzą­
ce, że w Polsce XVII i XVIII w. poćawiaią 
się cudizozieiniscy tkacze artyści. względnd. 
roaJarze wykonawcy kartonów do tapiserji, 
częściej, niż dotąd było to windoruem.

dzynarodowej Izby Handlowej postulały okrę­
gu w dziedzinie roghudowy międzypaństwa- 

l.wych poteczeń te elcnicznych. w szczególno- 
! ści w. kierunku ■ w łączenia Krakowa do ,-ii.c! 
|-połączeń k ą b lo w y c h z  Niemcami, Czechosło­

wacja i śu s trją . Ożywioną dyskusję wywoła­
ły przy tej. sposobności; liczne zażalenia na 
niedomagania telefonów krakowskich w 0- 
kresie rozbudowy oraz ń ą 's iln e  podwyższenia 
nalożytości telefonicznych w tym okiresie.

Lz-bie kra,knw;sk:ej powierzył Związek Izb 
pTZ-cmysłow-o-handI owych opracbwanie, wspól­
nej, opinj; o projekcie rozporządzenia, m ające­
go unormować wywóz m arla  z P o k k i Wobec 

;daleko idących zam ierzeń m inisterstw a rdl- 
i nicltwa. które pragnie w ykluczać w zupełności 
handel od wywozu masła i projektuje normy 
snrowęj, sfnrrtoryzncji tego wywozu uchw a- 
lite Izba zająć stanowisko negatyw ne i zwo­
łać na-radę fachową dla um otywowania bej 
opinii.

W końcu przyjęło spraw ozdanie radcy dr 
Mahtera o reformie postępowania ugodowego,
uchw alając szereg przepisów obostrzających, 
które-by zapobiegały w przyszłości naduży­
ciom przy takich ugodach.

Po, załatw ieniu szeregu spraw  koncesyj­
nych i, rękodzielniczych zam knięto posiedze­
nie o godz. 8 w-ieczorem.

 o§o -

,P?tOH!EŃ Podwale 6mmiii
IY  A d*  PU . Tl I Ł MIC J N N N C 8

Co g.Eją dzisiaj w kinach?
Bafnle’a: Rarilelrs. książę n u l  >śn“.
Coiio: II serja „Zakopany skarb w kraju dzi-

kii-li lyluiiów"
Nowości: W sidłach żvcia“ fLva de Puttij. 
P.onueń: \ ariele" ,'E J.inntiuc-l 
Sztuka: ,,1'rzta spcrl do kolnelv“
Uc tcha: ..Mrlusiki '. nedlog dzieła Art. Schnitł 

lera Kwelina Mott) * -
Wanda: „Eskapada aiłodej mężatki" i „Wśród

rJ"iniani‘‘

Z  Si€M nS§ep.

P rogram  staru i rad lo icniczncch
na p ła te k , dnia 23 grudnia 192? r.

K rak ó w  (5M1. Utiiiz. II.-10—li; Tmiiftitiisja komunika 
tu HA1‘ feruła. 12; T ransm is ja  sygnału t*zas»ut hejnał a 
S wieży Mariackiej , kotinimkatu Intmczu ineteorolo 
fic-iiieyu uraz koncertu  pi> t g:raiiM*r«iiu»wych gmu. 
J4.4JV—l.V.?łł; T ransm is ja  komun i kału ł*AT, i giwspu 
durczcgu. KuUz. 1 ti.40—IT.tCi. P rogram  dlu ttsieci. K‘»dz 
17.iw— lT.itł: TiaiisiutHja kuuuiuikatu  PAT gniła. 17.’JU— 
17.45: Uderyt  jmiJ tyt.: .P r a g l m l  rmU'>vv y • — wygi.
dr W. Wilkosz pruf. U. J., gtulz. I7.4.>—IS.55: Traiistui 
Bja z Uurszaw >, godz. lU.Uii: T runsmis ja  kmuu
n łka tu 1*AT godz. HMló—1?».15 T ransm is ja  kom unikatu  
rolniczego, godz. 11)15— KofcmiiiiuAei. goda. I1.).35— 
tlU: Odczyt pod tyt.:  ..Xug^uki i kijiły na za.iaee ' — 

p. J a n  Marchlewski,  gmli. *4—'Jtt-15: Transjowaja 
h e jna łu  z wio/.y M ariackiej .  kom unikat  sportowy. 
g'»'lz. 20.15: T ransm isja  z Ftlhnrmonji  WurszaWskiej. 
godz. 22.05—22.30; T ransm isją  sygna łu  czasu, lł AT. I 
komu m kat.v.

K atow ice  (4*2*21. fiodz. 15—15,20: Koinnnlkat  Tolsk. 
2w. Zrzesz. Gosp. Woj. śl..  godz. !<».4ti— I7.P5: Transmi 
f ja  z Warszii wy, godz. 1 05—17.20 Komunikat  Wydz. 
ekarti . .  godł.  17.20—17.45; Odczyt p. t. ..Gwiazdka »a 
ohczjźnie* — wygi. dyr. infc. SJ. \Mt«K*h. godz 17.45— 
l'J: Traiismiaja z Warszawy, godz. — 1H.15: Komiiui
koty. *<nlz. 19.15—11).30. Rozmaitości, gi uli e r .....................

Ku (ora i s n u ła .
ODZNACZENIE POLSKIPGO RZEŹBIARZA 

P F ? r ^  ARTYSTÓW WIEDFNSKIGH. Z W ie­
dnia donoszą: Związok amsitrjackich airtratów 
rzeźbiarzy w ręczył dnia 20 h ni na uroczy- 
rłem  pos-if-dzsnju pfłs^śomu rzeżbiairzi/iwi. prof. 
I ewandowsólomu, medal hemorowy. Zwiaaeik 
chciał w ten sprsóh uczieić zasługi polo’:ie^-o 
artysty, który przed 21 lały był zatożyciietnm 
Związku, a następnie długoletnim jego selcre 
tarze-m,

U^ZTKŁ POf-SKI W  KOLOŃSKIEJ WY- 
TTAWIE FRAEY. W organizacji m iędzynaro­
dowej w ystaw y prasy w Kolenj'. w yzn-czonej 
na okres od mają do października 1928 roku, 
hierze udział T-owa-rzyrłwo szerzenia sztoki 
polskiej wśrćd obcych. Prace przygotowawcze 
do wy-stawy zostały ujęte w trzy sekcje: pra­
sowa, techniczną i artystyczna.

„LITERACKIE KONSULATY”. W Paryżu 
rzuciły pew re -kola li te ra c k i projekt nowego 
syste.mu propągerdy, pnkgające-j na ulworze- 
n.iu 1. zw. koBśulntów literąckich. Są io biu­
ra zagraniczne, powołane do w ym iany wzar 
jcmnych stosunków Bi crack ich i sygnalizujące 
ppw re nowości książ&owe, które należałoby 
przrfłóm rczvć w  danym  krain.

AMERYKAŃSKIE EKSPERYMENTY Z ZA 
KRESU NAUCZANTA. Ameryka, przodując 
starej Euro,p:e pod wieloma wzglodami, w 
zrozumieniu konieczności jak najrychlejszych 
i gruntownych reform n ru -z an ia  poczyna hvo 
rzyć przy uniw ersytetach t. zw- „kołe-gja eks-

K r o n i k a  e k o n o m i c z n a .

pe-rymenlatne", gdzie stosowane są iwwe me­
tody r a u c z c r ;a oraz przemrowadizana ścisła 
kontrola i sta tystyka wyników.

W ostatnich czasach  założono takie w łaś­
nie „Kole1?tum eksperym entalne" przy uniwer­
sytecie Wionnsi. Kmrownictwo objął prof. 
Meiklejohn, któremu dano. wolną -rękę w do­
konyw aniu efc-perymenić-w z zakresu naucza­
nia.

Poczynania te w ydały już owoce.
W ciągu krótkiego czasu profesor zdołał 

.przeobrazić kompletnie oblicze swego kole- 
gjum, zaczynając od zrów nania zurełnego 
profesorów ze studentam i, którzy przebywają 

,w kolpgjum, jakby w atmosferze społeczności 
intelektualnej.

Prof Meikłejołwi chętnie udziela objaśnień 
t inform acyj o swoim zakładz:e: „Bzięki Bo­
gu —- powiada — nie m amy w cale w ykła­
dów. Niema sal w ykładowych. Jest jedna 
tylko sałą, gdzie studenci i profesorowie scho­
dzą się na wspólną pogawędkę. M aterjałęm 
do tych pogawędek jest treść przeczytanych 
książek z danego zakresu nauki- Każ^y refe­
ru je 'to , en przeczyła! poczerń następuje dyst- 
kijsga Kładzie się, nęcisk na samodzielność 
praćy, która nie' powiona polegać na powta­
rzaniu slarych korrminalów. W kolec,mm jest 
jedenastu profesorów, którzy m ieszkają ze 
s-tude-nlami we wspólnym lokalu. Ale surowo 
zakazane jest profesorom narzucanie swych 
poglądów wychowa licom. Muszą oni myśleć 
sami za siebie". ,

Jak uda się profesorowi Meiklejoh-nowi je­
go eksperym ent — (o przyszłość pokażo.

B i z i e j S  t f m s D f l d n r c z n

Jfodz. 19.15—19.30. Ro/.in?ntt»ści, ginlz. 19.314—19 55:
hlu.źyt p. t. .. ly sttM -yeA iie  i l i lurg iczue zjiaeziMiie ob 

ri^iJow ttdweutnwyih. WijfHji Hożegu Nurotlzeuia i 
chuinki* — wygi.  ks. dr. R ^ iń s k i .  g«»tlz 19.55—22:
TrfMiscnmin z \V«ir^zawv. godz. 22—2*2.50: K^niup!kntv.

V\‘ar8za\vłi (Mili. (ioiłz II 4«*—1̂ : Komunikaty PAT.
Kmlz 1*2 : S.\gnal czasu, komunikat  lotniczo meteorom 
giczny g«Mlx. 14.19—15: KoiiuiMikaty PAT, godz. 15—
1.5*20: Koimiłukaty: meteorologiczny. gosp<nlarczy.
yoilz. l().-jo—19 49: Przeglail wydawnietw perjodycziiyeh 
omówi jirof. Henryk Mościcki. Itodm. Ifi 49—17.05: Od 
c^yl n. t ,.IViże Nariwlzeiiie w zwyczuiach ludowych**,
^.vgl. fjr<*f St. Poniatowski,  godz. 17.95—17.29: Koma 
ni kały 1»AT. godz. 17 29—17.45: Odczyt p. t „OKrwrl ho 
do w li ji,łni w Poisce*' (Hzlnl .Hol nici wo“ l ~  wygł.
P- J a n  (»ruhow.ski, godz. 17.45: Koncert w wykonaniu 
orkio*trv p<nl dy rekc.ta Bazylego Xubrzyckietro.
P'»dr-. |8.55—19.95: Komuniki ,ty P. A. T„ arodł.
19.95—19.15: Konmniknl rolniczy, oraz tran»nnlsja ' i  
Krnkuwa not twnń ^icldv zlM»żnwe,1 kr;ikows.kie,l. trodiz.
19.15-19 :«!: Kozina ilości, godz. 19.39-19.5.5: Odczyt p. t.
. I irr /yskn Olinn»iiskie ‘ (dział ..Sport i wychowanie 
fix> ezne *) — wv»rl. rtm. S. Ortawskl.  8r<»dz. 19.55—29.15:
Poguduuka muzyczna z cyklu ..Pzioje m uzyki '1 — 
wygi. oprf. Słanislaw Kicwiailomski, proilz *20.15:
Transm isja  ktincertn s.vinf»micznciro z Fil ha rmon.ii 
warszawskiej 22—22.95: Sygnał czasu l kotlinni
kat  lotnic/o meteorologiczny trodz. *2*2.05—-*22.20. Komu 
nikats- PAT. 22.20-2*2.19- KoinunikHty: imticyjny
ap»rt‘>wy codz. *22.314—*2*2.15- Komnniknty PAT.

Puznań <3(4.81. Godz. 1*2,45—14* Koncert południowy 
Hilzial bierze: T e rce t  liMtruinp*i(Hlny (('iislellanl 
Vladcscn 1 Gorzej maski! . W  program ie  ninzyka po 
pJiltirun gotłz. 13: W przerwie koncertowel notowania 
źrłhly zbożowo towarowe.!, godz. 14- Notowań a giełdy 
Pieniężnej. Komunikaty  PAT eod*. 17 lu—17.311: Od 
fzyi p. t. . Gdzie l dtnczciro wiosłujemy zima'* wygi.
Int. 1>. ,1. Tiltrner. godz. 17.39—17 4.' IG dcl vn 7/iciluo 
c7.enia Młedzicży Po’skiej.  godz. 17 45—19: Koncert
lnu7.vM kam eralnej .  Wykonrn\ev: Stnnislnw Pawlak 
(skrrypcol. Tadeusz K.nle (skrzypce, Józef  Snhicrai
s^i 4«!(ńwk»T Ju l i a n  Snrzvszewski (wlnlonezeUtł 4 ^
go i/ ]()—ni.io? Nn.inrogrnm godz. m in— vi 3fl: Koga której rząd  m a rsTFiitKn dopomagać pr*ez
denkn z dziedziny radiofonji  — wygł dr  B. LiplAs-kl
Rodź 19 39—19.55* ()dczvt p t ..Kmil Xo<p w *25 roczni i ,  , .. .

■ - - żeli w ym aga się od deta lis ly , zeby nie poci-

■ cześnie reform a ta może wyjść na korzyść 
ntetylko kolejnictwa polskiego, aie także i ży­
cia gospodarczego.

Do myśli (ej obecnie należy powrócić, gdyż 
cła ona riiowąlpl:wie duże w yniki, taryfa n a ­
sza zarówno towarowa, jak i osobowa w y­
m aca bowiem odnowiedtoeąo przegrupowania, 
zróżnrozkowaitia i oparcia na jedn»1iivch raojo 
nalnych podstawach metodycznych Nie wia- 

ostatn ich  wiadomości podobno podwyżka ta j domo, dlaczego min komunikacji, które zhie- 
m iała być zan iechana. iralo  przeszło rok m aterjały do reformy ta-

Podnijftta. H>| relorm a  
( a r t t f  h o E e l o w y t h .

Jak wiadomo, m inisterslwo komunikacji za­
mierzało oot«l»io podnieść taryfy osobowo i 
towarowe, a w szczególności taryfy osobowe 
z dniem 1 stycznia 1928, a to ceL m  powięk­
szenia dochodów kolei, tymczasem według

Rozpatrując tę. politykę min. komunikacji 
lak  niejednolitą i niekonsekw entną, należy 
zastanow ić się wogóle nad  faktem, czy za­
równo z punktu w idzenia gospodarki kolejo­
wej, jak wogóle życia gospodarczego, pedwyż- 

j  ka taryf kolejowych w obecnych w arunkach 
byłaby posunięciem cełcwem ?

W ątpliwym już naw et w wysokim stopniu 
jest zamierzony .przez min. komunikacji efekt 
osiągnięcia zwiększenia dochodów, proporcjo­
naln ie do zamierzonej podwyżki, gdyż jak już 
■pisaliśmy, wobec wysokiego poziomu taryf 
osobowych w Polsce, rkufki mogą być wręcz 
przeciwne, od łych, jakie zam ierza się osią­
gnąć, a w każdym  razie dalekie od zamie­
rzeń autorów. Niejednokrotnie zdarzało się, 
jak w ykazują dzieje kolejnictwa, że wskutek 
znaczniejszych podwyżek taryf kolejowych, 
następowało zm niejszenie dochodów, wsku­
tek znacznego ograniczenia ruchu n a  kole­
jach.

Równocześnie podwyżka nie jest w skazana 
ze względu na to, że przechodzimy obecnie 
okres następstw  praw nej stabilizacji wTaluty, 
a więc is tr  eje ogólna tendencja wzrostu cen,

z im nu)**  — w y g i .  n r - j f .  t i r  J  M o rn « * N k i  f o d t .  20-10 
K'*timn'knt iii*»i«»«r'»logił*»uv gtuf*. 20 l,v TruuumiRin 
k<M!t‘t»rtn \vi(»e7.nrn9g<t i  F l lh a n i io n l l  .W ur^zaw ^kici i  
h « l 7 in l p u i  «o'ixty N a  z s i k i ł ń o ź n i e  s v g n a l  c z a « u  i k o  ni <• t> a tW (I
19- K.«» (4351 Gfuhi. 17.2(1— 17.45: O d r z y l  R m li.  17 45— 

nJft J u i i t t i i y  n r k i o > ; t r v  w i l o ń s k i o ł  P o l- »\ołHM‘rt pi»imiC90ihi»«»v wiionskioj fol
Rkiciro tfM(|jn „...j  , jyr . urnf. A .  K o u l o r o w i w a .  gmlz.

.Skr7\nkn Donyl }*.4**. poguJanka -  wy 
4T(*»si kicrowtitk nrogniuiow.v PoUkiogo HnJia w W il 
nut Wltnlif IliHewiop. g*“ tt  19 34*—2U- 0 '(«*7v t  Bfnil* 
?ił l->—2*2: Tru ustni kjo i  Warszawy go (i?.. *22: Gazetkaruilltiwn.

Uiyv a:cte zn3» v ó w  pocztowych 
z dopłatą na oSwiatę.

nosił ceny towarów1 o kilka groszy, to nie 
powinno się podrażać transportu lego towa­
ru, ani biletów kolejowych, za któremi h an ­
dlarze muszą jeździć.

IVzy sposobności om awiania spraw y pod­
wyżki należy przypomnieć, że od przeszło 
roku min. korni nikaeji zapowiadało pruntow- 
uą refermę ta n  f ka’ejcwych, odkładając ją 
następnie periodycznie na okresy coraz póź­
niejsze. Otóż w łaśnie tylko szczegółowa .-I 
rzeczowo uzasadniona reforma może dać te 
efekty, których nie da podwyżka, a równo-

ryfy za pośrednictwem dyrekcji kolejowych, 
organizrcyj gospodarczych itp. reformę tę c ią ­
gle odkłada, a równocześnie szuka łatw iejsze­
go, radykalnego, lecz mało skutecznego szko­
dliwego środka, jakim jest podwyżka.

Obrady Izby Handlowej i Przemysrowej 
w Krakowie,

W dniach 19 i 20 bm. ohradowały w labie 
handlowej i przem ysłowej w Krakowie komi­
sja budżetowa oraz połączone sekcje pod 
przewodnictwem prez. Fpsteina i przy udzia­
le dyrektorów fzby dr Joseferta i dr Beresa. 
Uchwalono prelim inarz budżetu na rok 1928, 
wykazujący w dochodach i w ydatkach kwotę 
zł. 137-08(i. 67. Na opróżnione miejsce czton- 
ków-dorsćcćw  Izby powołań: zostali pp. Eu­
geniusz Jakubowski, Adam Szareki, Łazarz 
Margulies i Mańeeli Schreier z Jasła.

Następnie prez. Epslein zdał sprawę z 
picfwszpgo zetknięcia się polssich i niemiec­
kich sfer gospodarczych w Berlinie, które 
miało na celu głównie zaznajom ienie się obu­
stronnych przedsławicieli handlu i przem ysłu 
z zasadniczem i zapalryw aniam i na możliwo­
ści porozumienia. 7. kolei dr Peres przedsta­
w ił w yniki prac Izby około przygotowania 
wystawy rariern toar.graficznej, mającej się 
urządzić w łecie 1928 r w w ykonaniu wnio­
sku r. Adeimana o konieczności urządzania 
periodycznych pokazów wytwórczości okręgu 
krakowskiego. Udział Izby w kosztach wry - 1 
stawy przyjęty został w budżecie na kwotę ] 
10.000 zł. Przygotowania Parku Krakowskie 
go jako stałego terenu wystawowego dla mia 
sta Krakowa oraz budowy pawilonu dokonać 
ma gmina miasta Krakowa.

W myśl referatu wicedyr. Maiesa uchw a­
lono przedstawić Komitetowi Polskiemu Mię-

WPŁYWY Z DANIN PUBLICZNYCH I MO. 
NOFOLÓW ZA PIERWSZĄ DEKADĘ GRU­
DNIA B. R. w yniosły ogółem 62-5 milj- zł., 
tj. o 17.7 milj. zł. więcej niż za tenże okres 
reku tsb. W tein wpływy z danin  pubJ-cz- 
nych wyniosły 40 3 milj. zł. woboc 27 milio­
nów zł-, wpływy zaś z monopolów 22 2 -miii, 
zk wobec 17.7 miłj. zł. za tenże okres r. ab. 
Daniny publiczne dały przeto za 1-szą deka­
dę grudnia bF.- 0-13 3 tuili- zł. więcej, mono­
pole zaś o 4 i  miJij. zł. więcej, aiż zą tenże o- 
kres roku ub.

WYPŁACANIE ZASIŁKÓW ROBOTNIKOM 
SEZONOWYM. 7 dniem Jó grudnia br. rozpo­
czął się t. zw. sezon m artwy, w czasie któ­
rego robotnikom sezonowym, budowlanym , 
rolnym  Md, zasadniczo nie przysługuje pra­
wo. pobierania zasiłków7 Biorąc pod uw agę 
ciężkie położenie m aterialne tej kategorii ro­
botników, p. minister pracy i opiek; spok.cz- 
nej zezwolił na nieprzeryw ąnie po dniu 15 
bm- w ypłaty zasiłków z tytułu akcji u sta­
wowej bezrobotnym robotnikom sezonowym 
w szeregu miejscowości, w których bezrobo­
cie daje się silniej odczuwoaó.

ZNIŻKA TARYF Nh  PRZEWÓZ Z30ŻA  Z 
POLSKI DQ SZWAJÓAJRJI. 7arżąd kolm ę p -  
chosłow ackch  i austriackich, 'po' wfikilflyra 
porozumieniu, wyprowadził z dniem 12 4>m. 
aż do odwołania, nie dłużej, niż da końca 
1928 r. specjalne obniżone stawki przewozo­
we na zboże z Polski do Szwajcarii.

Staw7ki (e wynoszą od 'stac ji g ran icz te j Pio- 
trawice do st. Buchf (St. flałlen) przy opła­
cie nie mniej niż: za 10.000 kg. za ładowność 
wagonu po 1888 i 1808 ha. cz- sł za 109 kg

DOKĄD E£DA ZMIENIANE DWUZŁOTÓW 
KI PAPIEROW E? Bilety z d a w k w e  wartość. 
2 złotych z datą 1 maja i92,ó r. tracą moc 
prawnego środka płatniczego z.dniutn 31, m ar­
ca 1928 r.

Od dnia 1 kw ietnia 1928 r. do 31 m arca 
1930 r. powyższe bilety zdawkowe będą wy­
mieniane w kasach skarbowych i oddziałach 
Banku Polskiego.

Po dniu 1 kwietnia 1930 r. ustaie obowiązel- 
wym iany tych biletów.

OGÓLNOPAlSłSTWOWA KOMISJA d o  b a  
i DANIA WYPIEKU CHLEBA. Minister spraw  

w ew nętrznych powołał do życia przy M S- W. 
ogólnmpaństwową komisję do badania wypie­
ku chleba. 1

Komisja ta działalnością swą obejnre cały  
obszar Rzeczvoospr*iej. Zadaniem jej Redzie 
czuw anie nad jakością chleba, nad w arunkam i 
wypieku c h le la  i wszelkiego rodzaju pieczy­
w a, czuwanie nad higjeną w ew nętrznych u- 
rzadzeń piekarń oraz wszelkich zaktą.łów 
przerabiających mąkę, nadto przeprowadzo­
nej laboratoryjnych badań w  specjalnych 
pracowniach. (

Dla w ypełnienia swych zadań komisja do 
badania wypieku chleba wyjeżdżać będzie na- 
razie do w iększych ośrodków konsumey-jnycł 
państwa celem przeprow adzania na m-,e,«cu 
lustracji piekarń.

Podkreślając znaczenie prac powyższej ko­
misji dła zracjonalizowania oraz przyśnie-ze- 
nia procesu m echanizacji p tkarslw a w Pol- 
sęe, p. m inister spraw w ew nętrznych zw r-r ł 
się do w szystkich wrojewodów o zarzą.dze.nie, 
aby działalność omawiatnej komisji «polkąta 
się z żyw im  wrspółdziałaniem  i wszelkiem: u- 
łatw7ie.ninmi.

DORADCZA KOMISJA HODOWLANA PRZY 
MIN. ROLNICTWA Departam ent rolny w mi­
nisterstw ie rolnictw a powołał w charakterze 
doradczym nrobną komisję hodowlaną, złożo­
ną a przedstawiciel: organizacji spotoczno-
rolniczych. profesorów wyższych szkół, wy­
bitnych rolników-praiktyków7 ild. Dnia 20 i 21 
bm. odbędzie się pierwsze pofiicdzrnis tej ko- 
mróji z nax«lępującym porządkiem dziennym : 
l j  Podział kraju na okręgi hodowlane dla 
rozmieszczenia ras bydła rogatego i ow’ec; 
2) Hodowla trzody dla celów eksportowych 
zarówno w słanie żywym, jak i baconów; 3) 
Opapizaojf) akcji doświadczalnictwa znołorh- 
niczijego pod kierunkiem  Instytulu w P uła­
wach i Polsk:ego Towarzystwa Zool ech 'licz­
nego; 4) Sprawa jakościowego podńies:enia 
produkcji jaj w związku z ich eksportem i 
inne.
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Bohaterska śmierć nr jM ularnieiszetjo w Polsce lekkoatlety.
• W płomieniach przy ratow aniu 
, p a k c u  hr. Tarnowskich zginął tra 

gicfeną śm iercią ś- p. Alfred 
Freyer, członek warszawskiego 
Klubu Sportowego „Polonia".
Pierwsze swe kroki staw iał śp.
Freyer w biegach ulicznych, a 
pierwszym  jego poważniejszym 
sukcesem  było zdobycie III miej­
sca w biegu okrężnym  „II. Kurye- 
ra  Codziennego" w  r. 1925 w Kra 

, Ikowie. Od tej pory nazwisko Fre- 
j- yera nie schodzi z ust polskich 
j. sportowców, albowiem wszystkie 

■niemal pierwsze nagrody w bie- 
(r gach długodystansowych czy to na jT 
- przełaj czy też na bieżni jego nie 6 

m ai. w yłącznie były udziałem, 
f Nazwisko jego głośne się stało w 
/  caełj Polsce, a  o popularności je­

go świadczy fakt, iż prasa sporto- 
■. tow a nazw ała go „polskim Nur- 
r m im “. W biegach n a  5.000 i 

10.000 m etrów  był stałym  repre­
zentantem  naszych barw  w mię- 

; dzyparistwowych zawodach a 
dzięki niemu niejednokrotnie pol­
sk a  lekka atletyka odnosiła pięk­
ne triumfy. Ostatnio przebywał 
śp. Freyer na posadzie w Pozna- 

jjf niu, gdzie pod okiem trenera 
i- K lum berga przygotowywał się 
i  do wzięcia udziału w am sterdam  

skiej Olimpjadzie. Na urlop świą- 
■ teczny przyjechał do rodziny do j 

Dzikowa, gdzie spotkała go w cza l': 
eie ratow ania pałacu hr. Tarnów- |  

i skich tragiczna śmierć w plamie- *  
miach. Ten rys charak teru  św iadczy w ym ow nie o prawości tego „polskiego Nurmiego". 
Sport polski poniósł ciężką i przed Olimpja dą niepowetow aną stratę.

NIEMCY CHCĄ SIĘ ANGAŻOWAĆ W  się konsumcji cukru z Czechosłowacji, zmniej
W  POLSKIM PRZEMYŚLE NAFTOWYM. Wo­
bec znacznego polepszenia stosunków go­
spodarczych polsko-niemieckich dają  się sły­
szeć w prasie berlińskiej głosy za zaangażo­
w aniem  kapitału  niemieckiego w. polskim 
przem yśle naftowym , co byłoby dla Niemiec 
pożądaną rezerw ą, przywóz zaś nafty  polskie) 
pozwoliłby Niemcom uniezależnić -ię w  pew­
nej mierze od wpływów koncernów am ery­
kańskich  i angielskich oraz N eft-syndykatu so­
wieckiego.

Dotyhcczas w  nafcie polskiej dcminu;,e 
kap itał francuski, natom iast światowe trusty 
am erykańskie i angielskie posio.dają wpływ 
względnie słaby. X

CZESI OBAWIAJĄ SIĘ KONKURENCJI 
POLSKIEJ NA NIEMIECKIM RYNKU DRZEW 
NYM. Polska jest najpow ażniejszym  konku­
ren tem  Czechosłowacji na niemieckim rynku 
drzewnym . Eksporterzy czescy skarżą się na 
niskie ceny drzew a polskiego.

W 1925 r. Czechosłowacja eksportowała 
do Niemiec więcej drzewa aniżeli Polska. — 
Obecnie eksport polski jest trzykrotnie w ięk­
szy od czechosłowackiego.

Z początkiem b. r. w Czechosłowacji prze- 
w idw yano, że polska konkurencja w  Ncem - 
czech osłabnie, ponieważ zapasy polskiego 
dirzewa są  na w yczerpaniu, jednak przewi­
dyw ania te na r. b. nie spraw dziły się.

STATYSTYKA NIESZCZĘŚLIWYCH W Y­
PADKÓW PRZY PRACY. P rzyszła m iędzyna­
rodowa konferencja pracy ma się zająć środ­
kam i zapobiegania nieszczęśliwym  w ypad­
kom przy pracy. . Spraw ą tą  zajm owała się 
na terenie Międzynarodowego Biura P racy w 
początku zeszłego m iesiąca specjalna Komisja 
Rizeczcznawców, k tóra dostarczyła cenne ma- 
łc rja ły , dotyczące ilości n-eszczęśliw ych^w y­
padków przy pracy. Z danych zestawionych 
przez Międzynarodowe Biuro P racy w ynika 
im. in.: •

W r. 1925 zanotow ano w  Niemczech ogó­
łem  50.769 wypadków^, w tern 5.285 śm ier­
telnych. W tym sam ym  roku było w Niem­
czech przeszło 428.000 „inwalidów pracy" po- 
beirających renty . Wysokość tych ren t wyno­
s iła  w r. 1926— 260 miljonów m arek zło­
tych.

W Angliji zanotow ano w  r. 1926 blisko 
190.000 nieszczęśliwych wypadków przy p ra­
cy  w -przemyśle węglowym, a  około 140.0J0 
w innych przem ysłach.

We W łoszech w ypłacono ofiarom nie­
szczęśliwych wypadków' ogółem w ciągli ro ­
ku 1923 około 107 miljonów. Wre-szc:e w 
S tanach  Zjednoczonych było w r. 1921 — 
2,325-000 wypadków, w tern 21.232 śm iertel­
nych.

Cyfry te w yraźnie św iadczą o iem, że 
spraw a zapobiegania nieszczęśliwym  wyip’d- 
kotn m a pierwszorzędne znaczenie społecz­
ne.

SPRAWA KONWENCJI CUKROWEJ. W
dniu  16-ym b. m. rozpoczęły się w  Pradze 
debaty  przedstaw icieli Polski, Czechosłowacji 
i  Niemiec w spraw ie paryskiej -konwencji cu­
krowniczej. Przedstaw iciele Niemiec -podnie­
śli trudności, w ynikające z faktu wzmożenia

JÓ ZE F GILL z Przeczy 
ey — po w. Pilzno — un ie ­
ważnia  skradzioną ks ią ­
żeczkę inwalidzką,  w r. 
1919 na  ta rg u  w Brzostku.
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K ORESPONDENT - sle
n o tym sla  polsko - nie­
miecki. samodzielny,  r u ­
tynow any  — poszukuje 
pćłdniowego zajęcia — za 
miesięcznein w ynagrodze­
niem 100 złotych.  7cdosze 
n ia  pisemne do A dm in i­
st rac j i  pod „Prawnik*4. — 
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-szenia się zaś — w Niemczech. Poważne ró­
żnice zdań podniosły się w związku z zasto­
sowaniem konwencji paryskiej. Umowa, doty­
cząca eksportu opiera się na wysokości kon- 
sumeji w ew nętrznej Trudności powstały ró­
wnież w  sprawie kontroli. Zebrami wyłonili 
kom itet trzech, który ma za zadanie opra­
cowanie wniosków kompromisowych, które na­
stępnie m ają być przyjęte przez zebranie ple­
narne.

WEWNĘTRZNA KONSUMCJA CEMENTU
osiągnęła w  r. b. ogółem ca 50 tys. wagonów. 
W okresie pierwszych 8 miesięcy r. b. Polska 
eksportowała zagbamieę 10 tys. wagonów, co 
dowodzi znacznego wwrostu wywozu tego a r­
tykułu , gdyż w  r. 1926 ogółem eksportowa­
liśmy 4 tys. wagonów cementu.

Z e  S B £ o v £ a a .
C ra co via — Wisła.

Mecz hcckey’owy na (odzie.
W drugi dzień św iąt B. Narodzenia odbę­

dzie się dawno oczekiwany mecz hookeyowy 
■na lodzie między drużynam i Cracovii i W i­
sły . Zwolennicy obu współzawodniczących 
drużyn będą mieli znowu swoją emocję i to 
-tern cenniejszą, bo niespodziewaną w  porze 
-zimowej. Ze względu na to, iż hockey na lo­
dzie zjednuje sobie, coraz więcej zwolenników 
w całym  świecie, przy-czem i Polska nie po­
zostaje w  tyle, można oczekiwać, iż mecze 
hockeyowe zastąpią całkiem dobrze zawody 
piłki -nożnej porą zimową. Początek meczu o 
godz- 12 w południe na torze łyżwiarskim  
w parku Krakowskim.

In a u g u ra c ja  sezonu skoków n a r c ia r sk ic h  
w Zakopanem.

(kap) W niedzielę, dnia 26 bm. odbędą się 
w Zakopanem pierwsze w tym roku skoki nar 
ciarskie. Urządza je na skoczni w Dolinie Ja ­
worzynki eSkcja N arciarska Polskiego Towa- 

/  - rzystw a Tatrzańskiego. W arunki dla skoków
są pierwszorzędne. Udział w skokach weźmie 
prawie cała nasza olimpijska reprezentacja 
narciarska. Skoki w Jaworzynce stanowić bę­
dą faktyczną inaugurację sportowego sezonu 
narciarskiego w Zakopanem.

Powstanie nowego klubu sportowego 
w  Jawcrzme.

Buch sportowy na prowincji zatacza coraz 
szersze kręgi. Obecnie we fabryce azotu „A®ot“ 
w  Jaworznie, dzięki inicjatywie wybitnego 
sportsme-na, p. inż. Chylińskiego i dzięki popar 
ciu dvr. Azotu", -powstał klub sportowy „Azo- 
tan ia" , który powołał do życia Sekcje: kię* 
!?ie’nainą, fottballowa, posiadającą 2 drużyny, 
kolarska z doskonałym narybkiem, ślizgaw­
kową. oraz znajdującą się w  stadjum  orga­
nizacji sokeję te^nisew ą. Sekcja footballowa 
posiada najorginalniejsze i największe w Pol­
sce boisko piłki nożnej W ym iary 120X90. 
Boi-sko to niezat.rawione, jest -zupełnie elastycz­
ne. Na w arstw ie ziemi ułożono wypalony, w ę­
giel, na tern od-padiki przerobionej soli kału- 
skic-j, o-d-znaczającej się w ybitna elastyczno­
ścią, przepuszczającą wodę, tak , dż boisko 
to jest zawsze zdolne do użytku. Sekcja piłki 
nożnej przystępuje z wiosna do rozgrywek 
o mistrzostwo klasy C. PLPN-u-

Niezwykłe urządzenie 
sztucznego toru łviwiarskiego 

w Wrocławiu.
Plac w ystawow y w  W rocławiu, hala, mo­

gącą pomieścić 10 000 osób, przem ieniona zo­
sta ła obecnie na pałac lodowy. Przy zak ła­
daniu  powierzchni lodowej zastosoAva-no po 
raz pierwszy opatentow any dopiero przed kil­
ku tygodniami w ynalazek. Chodzi tu o sztucz 
ną masę lo-dnwą, -którą na miejscu leje się na 
płv ty  drew niane, pow ierzchnia lodowa jest 
całkiem gładka, bez pęknięć i rys. Lód ten 
ma wygląd bezśzoirstkiej skorupy lodowej, ja­
ka się tw orzy wokół żelaznych • części m a­
szyn chłodniczych. W pierwszy dzień świąt 
Bożego Narodzenia ma nastąpić otw arcie toj 
ślizgawki, o powierzchni 1400 m kw adrato­
wych. Należy zaznaczyć, że sztuczny lód nie 
otrzyma żadnych urządzeń maszynowych i za­
równo śnieg, jak i lód będą każdej chwili 
zdatne do użytku , ,

Ośmiometrowy skok w  dal 
Atkinsona.

Durban, (Natal, Afryka) 22 grudnia. Dono­
szą, że lekkoatleta Atkinson, podczas zaw o­
dów lekkoatletycznych o mistrzostwo Afryki 
Południowej w ykonał skok w dal 'długości 8 
metrów 15 m entym etrow , ustanaw iając tem 
samem nowy rekord światowy w skoku w dal.

Powyższe doniesienie urzędoego biura in­
formacyjnego nie zostało jeszcze dostatecznie 
zbadane. Gdyby jednak wiadomość ta  zna­
lazła potwierdzenie, w tedy rzecz nieprawdo­
podobna stała-by się faktem. Ideał w ielu skocz 
ków, przekroczenia granicy 8 metrów, został 
osiągnięty. Dotychczasowy rekord światowy 

był w  posiadaniu m urzyna Hubbarda. U sta­
nowiony przez siebie w  r. 1925 rekord, w y­
noszący 7,895 m. poprawił Ilubbard w d-niu 
22 w rześnia r. b. na 7,98 m. Podczas treningu 
m iał naw et m urzyn skakać już kilka centy­
metrów ponad 8 m.

Kronika sportowa.
WALNE ZGROMADZENIE ROBOTNICZE- 

GO KLUBU SPORTOWEGO „LEGJA“ W 
KRAKOWIE odbędzie się w niedzielę 1 stycz­
nia 1928 r. w lokalu klubu przy ul. Duna­
jewskiego 5, 111 p. punktualnie o godz. 9.30 
przed południem.

W razie braku kompletu, W alne Zgroma­
dzenie rozpocznie się o godz. 10-tej bez wzglę­
du na ilość o b e c n y c h  Na porządku dziennym 
m. -i. sprawozdanie ustępującego i wybory 
nowego zarządu.

MIĘDZYNARODOWE ZAWODY ŁYŻWIAR­
SKIE O MISTRZOSTWO CZECHOSŁOWACJI 
odbędą się dnia 6 stycznia 1928 r.

MIĘDZYNARODuWE ZAWODY W  HOCKE- 
YU NA LODZIE O MISTRZOSTWO CZECHO- 
SŁOWACJI na rok 1928 o puhar w ędrowny 
„Grand Hotelu" odbędą się w dniu 7— 9 stycz­
nia 1928 r-

ZEBRANIE POROZUMIEWAWCZE LIGI 
OKRĘGOWEJ WE LWOW IE. Kluby B i C 
we Lwowie postanowiły na zebraniu poro- 
zumiewawczem, które się odbyło d-nia 18 bm. 
we Lwowie, przystąpić do Ligi, kluby zaś
klasy A do kr. Związku. Pogoń nie w zięła
udziału w zebraniu z powodu dyskwalifikacji.

UDZIAŁ 14 PAŃSTW W  OLIMPIJSKIM 
TURNIEJU HOCKEYOWYM Kierownictwo 
igrzysk zimowych w St. Moritz (11— 19 lu­
tego) podaje, że w  turnieju hockeyowym we­
źmie udział 14 państw , a mianowicie: An­
glia, K anada, Bclgja, Niemcy, Austrja, Fin- 
landja, F rancja, W łochy, Czechosłowacja, 
Szwecja, Polska, Węgry, Szw ajcaria i U. S. A-

MECZ TENISOWY GDANSK-WARSZAWA. 
Rozegrany w /G d ań sk u  mecz tennisowy po­
między Gdańskiem i W arszaw ą zakończył się 
zwycięstwem zespołu miejscowego (Bauer, Lan 
ge, W ronka) nad graczam i w arszaw skim i (Mar 
szewski i Tarnowski) w stosunku 3:2. W yni­
ki poszczególnych spotkań były następujące: 
Bauer— Warszewski 6:4, 6:3, Tarnowski —  
Lange 7:5, 4:6, 9:7, Bauer — Tarnowski 6:4, 
6:3, Lange — Marszewski 6:3, 2:6, 6:2, Mar­
szewski i Tarnowski — Lange i W ronka 6:8, 
6:1, 6:3. W ynik dla zespołu warszawskiego 
niezły, jeśli się zważy, iż gracze nasi są zu 
pełnie niemal bez treningu.

KURSY NARCIARSKIE AZS. KRAKÓW W 
ZAKOPANEM zapowiedziane: ł-y na dn a 
26—31 grudnia — „ogólny" i Il-gi „wysoko­
górski" od 1—3 stycznia 1928, cieszą się dzię­
ki olbrzym im opadom śnieżnym  niezwykłem  
zainteresow aniem , czego dowodem bardzo licz­
ne zgłoszenia ze wszystkich sfer. Udział w kur­
sach dla nieczłonków tylko 5 zł. od osoby. 
Dastze zgłoszenia przyjmuje sekretariat AZS 
Kościuszki 12 od 6 —S wieczór - W yjazd ucze­
stników kursów nastąpi w najbliższą niedzie­
lę 25 bm. o godz. 8.5 rano i 13.30.

3-CI KURS NARCIARSKI SEKCJI NAR. 
CIARSXIEJ AZS. W  OJCOWIE. Wobec sprzy­
jających w arunków  śnieżnych w okolicach 
Krakowa urządza Sekcja narciarska z począt­
kiem stycznia 1928 kurs dla początkujących 
i w praw nych w  Ojcowie. Kwatery w  schro­
nisku Polskiego Tow arzystwa K r a j o z n a w c z e  
go. Ze względu n a  bliskość od Krakowa ł 
bardzo małe koszty u t r z y m a n i a  kurs t en jest 
przedewszystkiem godny polecenia dla ludzi, 
n i e m o g ą c y c h  wyjechać w  góry. Zgłoszenia n a  
k u r s  p ow p r z y j m u j e  również Sekretariat AZS 
Kościuszki 12-

Od p o wi e d z i a l n y  r e d a k to r

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .
Wydawca :

Spółka Wydawnicza „REFORMA1*
/  Spółka 7 ogr. o d p .

i  o i i H 0f i i ) i  ;o
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„Pałac  Spiski"
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Wymienione firmy polecamy naszym Czytelnikom.

L. P. 10.092.

K I A A  C S O R Y C U  W  K R A K O W I E .

OGŁOSZENIE.
Na posiedzeniu R a d y  Kasy Chorych w Krakowie 

w dniu 17 grudnia 1927 r. przy uzupełniających 
wyborach */* ozęści członków Zarządu Kasy wy­
brani zostali:
Z grnpy pracodawców jako członkowie Zarządu:

1) Inż. Tadeusz Gliński, budowniczy, zamieszka­
ły w Krakowie przy ul. Anczyca 11:

2) Salomon Horowitz, kupiec, zamieszkały w 
Krakowie przy ul. Florjańskiej 3.

Jako zastępcy pp :
1) Stanisława Bychtowska, dyr. bursy dla mlo 

dz eży Z. K. P., zamieszkała w Krakowie, ul. Wie­
lopole 8;

2) Stanisław Karton, kontrolor Krakowskiej 
Spółki Tramwajowej, zamieszkały w Krakowie, ul. 
u!. Słoneczna 21;

3) Karol Kogut, ślusarz Fabryki Zieleniewskie­
go, zamieszkały w Kra.kowie, Mały Rynek 1;

4) Józet Warchałowski, redaktor ..Głosu Naro­
du", zamieszkały w Krakowie, przy ul. ś'v. Krzy. 
ża 11.

Jako zastępcy pp.s
1) Józet Wardęga, robotnik W alcowni żelaza, 

zamieszkały w Borku Falęckim;
2) Wojciech Gwóźdź, m u r a r z ,  zamieszkały w 

Krakowie, przy ul. Kazimiarza Wielkiego 1J6. 
co n-n.ejszem podaje do wiadomości

W Krakowie. 21 grudnia 1927.
Za Zarząd Kasy Chorych w Krakowie^ 

ZYGMUNT ŻUŁAWSKI 
1378 Przewodniczący.

D r u k a r n ia  „ Ilu stro w an eg o  K u iy e r a  C odziennego" —  K ra k ó w , W ielopole 1, pod za rząd em  F e lik sa  Koiczy i ls t ie g o ,


